
Naród radziecki
obchodzi
wielką rocznicą 
50-Iecia KPZR

MOSKWA.
X \T  DNIU 30 lipca w sali
* *  kolumnowej Tomu Zwią 

zków Zawodowych w Mosk 
wie odbyło się zebranie akty­
wu moskiewskiej miejskiej or­
ganizacji partyjnej, poświęco­
ne 50 rocznicy II Zjazdu 
SDPRR.

Zebranie zagaił sekretarz 
Komitetu Miejskiego KPZR— 
Michajłow. Następnie referat 
wygłosił sekretarz KC Komuni 
stycznej Parli; Związku Ra­
dzieckiego — P. Posplelow. 
który ficharaikteryzowat histo 
ryczne znaczenie II Zjazdu 
SDPRR i rolę wielkiego Leni­
na w utworzeniu mar ki.slow 
sklej partii nowego typu. W 
dyskusji zabrali glos aktywi­
ści moskiewskiej miejskiej or­
ganizacji partyjnej, poświęca­
jąc m. In. wiele uwagi zagad­
nieniom pracy ideologicznej w 
organizacjach partyjnych.

Z eb ra n ia  a k ty w u  o rg an iza c ji par 
ty jn y c h  o d b y ły  się w  n iez liczone j 
ilo śc i m ie jscow ości w  ca łym  Zwi;»z 
ku  R adz ieck im . U czestn icy  ty ch  ze 
b ra ń  m ó w ili o og rom ne j m iłośc i 
i  wdzięczności d la  w ie lk ie j Paętti 
K o m u n is tyczn e j, o n iew zruszone j 
p rz y ja ź n i na rod ów  radz ieck ich .

W ZWIĄZKU z pięćdzie­
sięcioleciem KPZR Ko­

mitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Chin przesłał do 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego depeszę z najser­
deczniejszymi pozdrowieniami.

Depeszę przesłał również 
Komitet Centralny Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji, 
oraz Komitet Centralny Ru­
muńskiej Partii Robotniczej.

Cała prasa w  k ra ja c h  dem okra­
c j i  lu d o w e j, w  C h iń sk ie j R epub lice 
L u d o w e j i  NR D  pośw ięc iła  liczne 
a r ty k u ły  p ięćdz ies ięc io lec iu  K P ZR .

Cena 20 groszy

u m i E B

SOBOTA 1 SIERPNIA 1953 R-

Rozwój Ziemi Szczecińskiej

ROSNĄ szczęśliwe i radosne 
dzieci w Polsce Ludowej — 
i rosną w górę potężne kon­
strukcje Pałacu Kultury 
Nauki, symbolu przyjaźni 
braterstwa ze Związkiem Ra­
dzieckim. (CAF)

Wycofanie przez Francję, VSA i Anglię projektu
„skróconego traktatu“  umożliwiłoby 
utworzenie państwa austriackiego

Nota rządu ZSRR
MOSKWA

A GENCJA TASS donosi, że dnia 30 lipca br. minister­
stwo spraw zagranicznych ZSRR przesłało do ambasa­

dy francuskiej w Moskwie notę rzątłli radzieckiego w spra 
wie traktatu państwowego /• Austrią. Nota ta nawiązując 
do noty rządu francuskiego z dnia 11 czerwca br. w spra­
wie traktatu państwowego z Austrią i  do faktu, że rządy 
Francji, USA i Anglii nadal obstają przy projekcie „skró­
conego traktatu” , sprzeczne go z poczdamskimi uchwała­
mi i  dotychczasowymi postano wieniami, stwierdza, że stan 
ten nie może przyczynić się do utworzenia niezawisłego i 
demokratycznego państwa austriackiego.

Wycofanie projektu „skróco 
nego traktatu”  opracowanego 
przez trzy mocarstwa bez u- 
działu ZSRR i mającego na ce 
lu zastąpienie uzgodnionego 
między czterema mocarstwa­
mi projektu austriackiego trak 
ta tu państwowego, umożliwi­
łoby- czterem mocarstwom 
wznowienie dyskusji nad spra 
wą traktatu państwowego z 
Austrią w  celu osiągnięcia po 
rozumienia co do nieuregulo­
wanych problemów związa­
nych z zawarciem tego trakta

Inżyniersko- 
robotnicze
brygady
szturmowe
powstały
w  Stoczni
Szczecińskiej

rJ  A przykładem załogi fabry- 
• J ki parowozów im. Dzierżyń­

skiego w Chrzanowie pracownicy 
Stoczni Szczecińskiej utworzyli kil­
ka brygad szturmowych mających 
na celu usprawnienie produkcji.

PIERWSZA taka brygada pow­
stała z inicjatywy inż. Jabłońskie­
go. W skład jej prócz pracowni­
ków inżynieryjno - technicznych, 
wchodzą przodownicy pracy i ra­
cjonalizatorzy. Brygada ta, zda­
jąc sobie sprawę jakie straty przy 
sparza stoczni postój parowozów 
podczas płukania kotłów, zastoso­
wało ulepszony sposób płukania, 
dzięki czemu postój parowozów 
skrócopo do minimum. Brygada 
ta postanowiła także dokonywa: 
okresowych prr glądów wszystkich 
maszyn w dziale mechanicznym w 
celu usprawnienia ich konserwa­
cji i wyeliminowania awaryjności.

W ślad za brygadą inż. Ja­
błońskiego powstały dwie dalsze 
brygady pod kierownictwem tech­
ników Kwiatkowskiego i Połezyń 
skiego. Przystąpiły one do uspraw 
nien.a transportu wewnątrzzakła­
dowego.

Komunikat Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego

wykonaniu wojewódzkiego 
planu gospodarczego 
II kwartale 1953w r.

W EDŁUG tymczasowych danych, wykonanie woje­
wódzkiego planu gospodarczego w II kwartale 

1953 roku przedstawia się następująco:
WYKONANIE I WZROST PRODUKCJI 

TERENOWEGO PRZEMYSŁU DROBNEGO

D L A Ń  produkcji globalnej tereno-wego przemysłu drob- 
*- nego za II kwartał 1953 r. wg. wartości w cenach 

niezmiennych wykonamy został w 109 proc.
Przedsiębiorstwa przemysłowe objęte planem tereno­

wym wykonały plan globalnej produkcji za II kwartał, jak 
następuje (w proc.):

Procent wykonania planu 
za II kwartał 1953

W CZASIE ŻNIW, kiedy 
ludność miast śpieszy z pomo­
cą w pracach polnych, zacieś- 

się szczególnie silna więź 
miasta ze wsią.

Robotnicy Ozorkowskich Za 
kładów Przemyślu Bawełnia­
nego zobowiązali się przez ca­
ły  okres żniw pomagać 
PGR-owi Leszno pow. Łęczy­
ca (woj. łódzkie).

Załoga OZPB wysyła co­
dziennie do Leszna ekipę w 
sile 20 — 30 osób do pracy 
przy żniwach.

Na zdjęciu: Ekipa włóknia­
rzy i  włókniarek OZPB przy 
układaniu zboża w stertę.

(CAF)

Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego (WZPT) 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego Materiałów 

Budowlanych (WZPTMB)
Związek Spółdzielni Przemysłowych i Rzemieślniczych 

(ZSPiRz)
Centrala Spółdzielni Inwalidów (CSI)
Centrala Przemyślu Ludowego i Artystycznego (CPLiA) 
Miejski Handel Detaliczny (MHD)
Centralny Zarząd Handlu Owocami i Warzywami 

(CZHOiW)
Wojewódzki Zarząd Gminnych Spółdzielni (WZGS) 
Związek Spółdzielni Spożywców (ZSS)

MIMO niewykonania planu 
przez WZPT i WZPTMB. 
wartość produkcji globalnej, 
osiągnięta w II kwartale 
1953 r. jest wyższa w porów­
naniu z odpowiednim okresem 
1952 noku o 56 proc. -w 
WZPT l  o 79 proc. w 
WZPTMB.

LICZBA zatrudnionych w 
terenowym przemyśle drob­
nym powiększyła się w porów­
naniu z 1952 rokiem o około 
8 proc. Wydajność pracy, l i ­
czona wg. wartości produkcji 
na jednego pracownika grupy 
przemysłowej, wzrosła w te­
renowym przemyśle drobnym 
o około 28 proc. w porówna­
niu z 1952 rokiem.

W II  kwartale wyproduko­
wano ponad plan znaczną Ilość 
artykułów przemysłowych, jak 
wyroby gumowe, skrzynie, 
tkaniny bawełniane, skarpety, 
odzież, bielizna, obuwie.

94 proc.

91 proc,

115 proc. 
120 proc. 
160 proc. 
149 proc.

127 proc. 
130 proc. 
122 proc.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

tu.
Analogiczne noty skierowa­

ne zostały do rządów USA i 
Anglii.

NOTA RZĄDU ZSRR
RZĄDU

AUSTRIACKIEGO
WIEDEN.

Dnia 30 lipca wysoki komi­
sarz ZSRR w Austrii I. I l j  i - 
czew przekazał kanclerzowi 
Austrii Raabowi następującą 
notę rządu radzieckiego:

,,W związku z wyrażonym 
przez rząd austriacki życze­
niem rząd ZSRR uznał za 
możliwe wziąć na siebie, po­
czynając od. 1 sierpnia 1933 r  , 
wszystkie wydatki ponoszone 
na utrzymanie radzieckich 
wojsk okupacyjnych w Au­
strii i przez to zwolnić budżet 
Austrii od tych wydatków” .
(PATRZ RÓWNIEŻ STR. 2)

Dziś 6 stron

Zmarł
wybitny pisarz
Kornel
Makuszyński
DNIA 31 bm. zmarł w Zakopa­

nem w wieku lat 69 Kornel 
Makuszyński, wybitny pisarz star­
szego pokolenia.

Makuszyński debiutował w 190?. 
roku jako autor licznych, pełnych 
swoistego humoru opowiadań 
nowel. Wydał również szereg po­
wieści obyczajowych. Poważne 
miejsce w jego dorobku literac 
kim zajmują książki dla dzieci i 
młodzieży.

Życie i twórczość Makuszyń­
skiego związane były ściśle z Za­
kopanem, w którym pisarz miesz­
kał od wielu lat.

Zmdrły pisarz był jednocześnie 
krytykiem teatralnym i błyskotli­
wym felietonistą.

RYBACY
MORSCY
wykonali
lipcowy plan
połowów
w 115 procentach

stwo morskie zmobilizo­
wało wszystkie swe siły i  po­
ważnie przekroczyło miesięcz­
ny plan połowów, dostarczając 
do portów 115 proc. planowa­
nej ilości ryb.

Największy wkład pracy da­
l i  w lipcu rybacy przedsiębior­
stw państwowych, osiągając 
123 proc. planu. Na pierwsze 
miejsce wysunęli się\ rybacy 
darłowskiego „Kutra“ ze 148 
proc.; na drugim gdyński „Dal 
mor“ — 137 proc., a na trzecim 
ustecki „Korab“ 106 proc.

Bardzo dobrze pracowali 
również rybacy indywidualni 
ze wszystkich

Depesza
z okazji Święta
Chińskiej Armii 
Ludowo -  
Wyzwoleńczej
7  OKAZJI XXVI rocznicy utwo- 
^  rżenia Chińskiej Armii Ludo­

wo-Wyzwoleńczej, wiceprezes Ra­
dy Ministrów i minister Obrony 
Narodowej, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski przesłał 
następującą depeszę:

DO GŁÓWNODOWODZĄCEGO 
CHIŃSKIEJ ARMII 
LUDOWO-WYZWOLEŃCZEJ 
TOWARZYSZA CZU-TEH

Z okazji święta bratniej Ludowo 
Wyzwoleńczej *rm ii Chińskiej, w 
imieniu żołnierzy Wojska Polskie­
go i swoim własnym, zasyłam 
Wam i całemu składowi osobo­
wemu armii najserdeczniejsze po­
zdrowienia.

Stworzona przez Komunistyczną 
Partię Chin, owiana chwałą zwy­
cięstw na wspaniałym szlaku bo­
jowym w walce o narodowe i spo 
łeczne wyzwolenie wielkiego na­
rodu chińskiego, Chińska Armia 
Ludowo-Wyzwoleńcza, wraz z po­
tężną Armią Radziecką i armia­
mi krajów demokracji ludowej 
stoi na \ straży pokoju i niepod­
ległości (narodów przed zakusami 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych.

Proszę przyjąć życzenia dal­
szych sukcesów w umacnianiu 
siły bojowej Chińskiej Armii Lu­
dowo-Wyzwoleńczej.

WICEPREZES 
RADY MINISTRÓW 
I MINISTER
OBRONY NARODOWEJ 

(-) KONS1ANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI

iimywiuiumu , ZES?OŁ pracowników nau- 
wayswuwi baz polskiego p ° ^ c, . Morskiego Instytutu 

wybrzeża wykonując 113 proc. rybackiego w Gdyni w skła- 
planu. Spółdzielczość osiągnęła bzie: Dr. Kazimierz Demel. dr. 
zaledwie około 90 proc. Zygmunt ̂  Mulicki, dr. Włady-

Pomyślne 'wyniki, uzyskane Mańkowski i dr. Feliks 
w lipcu przez naszych ryba- y llrzan otrzymali w roku 'bie- 
ków, którzy do portów przy- Z(icym zbiorową Nagrodę Pań 
wieźli szczególnie duże ilości stwową I I  stopnia za badania 
śledzia, zawdzięcza się przede w dziedzinie biologii Bałtyku. 
wszystkim akcji . zobowiązań Na zdjęciu: Dr. K. Demel z 
lipcowych, podejmowanych z pozostałymi laureatami przed 
okazji Rocznicy Odrodzenia. mapą zarybienia Bałtyku.

(C. P.) (CAF)

*  AMBASADA kanadyjska w Wa 
szyngtonie doręczyła rządowi Sta 
nów Zjednoczonych notę prote 
stacyjną przeciwko amerykańskim 
planom ograniczenia importu ow­
sa i przetworów rybnych z Kana­
dy.

Manifestacja
przyjaźni
nad granicą pokoju
na Odrze
i Nysie
z okazji 
„ Tygodnia 
Kultury Polskiej“ 
w  NRD

„Tygodnia Kultury Polskiej" 
delegacja z wicemarszałkiem Sej- 
mu prof. Stanisławem Kulczyń­
skim na czele wzięła udział w 
święcie ludowym w mieście Forst 
nad granicą pokoju na Odrze i 
Nysie. Delegację polską witały 
wielotysięczne rzesze mieszkań­
ców. Ulice miasta Forst udeko­
rowane były flagami NRD i PRL 
oraz transparentami głoszącymi 
hasła dalszego zacieśnienia przy 
jaźni niemiecko - polskiej. Prze­
mówienie powitalne do delega­
tów wygłosił przewodniczący rady 
komunalnej okręgu Cottbus — 
Werner Manneberg.

Ślubujemy -  oświadczył m. 
in. Manneberg wśród burzli­
wych owacji zgromadzonej lud­
ności -  nieustannie wzmacniać 
i utrwalać przyjaźń niemiecko- 
polską.
W imieniu delegacji polskiej 

prof. Kulczyński dziękował za ser­
deczne przyjęcie.

Przemówienie prof. Kulczyńskie­
go przerywane było wielokrotnie 
hucznymi oklaskami. Pionierzy nie 
mieccy, wręczając gościom pol­
skim kwiaty, złożyli przyrzeczenie, 
że czuwać będą stale nad rozwo­
jem przyjaźni do Polski. Delega­
cja polska zwiedziła szkołę imie­
nia Juliana Marchlewskiego w 
Forst, po czym wzięła udział w za 
bawię ludowej.

Obie strony
w Korei

w ycofa ły
swe sity zbrojne
ze strefy
zdemilitaryzowanej
JAK donosi Agencja Nowych 

Chin, na posiedzeniu wojsko­
wym komisji rozejmowej, która 
odbyła się 31 lipca, obie strony 
zakomunikowały, że zgodnie z po 
stanowieniami rozejmu wycofały 
w terminie 72 godzin od chwili 
wejścia w życie rozejmu wszyst­
kie swe siły zbrojne oraz cały 
sprzęt wojenny ze strefy zdemili- 
ta ryżowa ngj.

Zgodnie z postanowieniami ro­
zejmu, obie strony skierują do 
strefy zdemilitaryzowanej swych 
przedstawicieli, którzy . wytyczą w 
terenie dokładne granice tej stre­
fy oraz wojskową linię demarka- 
cyjną. W 36 gdozin po roz­
poczęciu tej pracy oddziały poli­
cyjne każdej ze stref wkroczą do 
północnej i południowej części 
strefy zdemilitaryzowanej, aby czu 
wać nad utrzymaniem porządku, 

Na posiedzeniu wojskowym ko« 
misji rozejmowej strona koreań­
sko s chińska zwróciła uwagę stro 
ny przeciwnej, że samoloty woj­
skowe strony przeciwnej dokona­
ły kilku lotów zwiadowczych nad 
terytorium Koreańskiej P.epublikl 
Ludowo-Demokratycznej, narusza­
jąc tym samym warunki rozejmu.

Mieszane grupy obserwatorów
w Korei rozpoczynają prac®,

i * *



O  STftONA - K U R I E R

Nota rządu ZSRR 
do rządu 
austriackiego
(  A ZŁONEK kolegium Mini- 
^ s te rs tw a  Spraw Zagranicz 

nych ZSRR G. M. Puszkin 
wręczył ambasadorowi Austrii 
v  ZSRR, panu Bischoffowi no 
tę rządu radzieckiego w spra­
wie zawarcia traktatu państwo 
wego z Austrią.

Nota ta stanowi odpowiedź 
na aide memoire rządu au­
striackiego z 30 czerwca br., 
w którym rząd ten ustosun­
kował się pozytywnie do pro 
pozycji rządu radzieckiego, aby 
kwestia austriackiego traktatu 
państwowego została rozipatrzo 
na w di’odze odpowiednich ro 
kowań dyplomatycznych. Jed­
nakże rząd austriacki nie wspo 
minął przy tym dlaczego po­
cząwszy od wiosny 1952 r., 
sprawa rozpatrzenia austriac­
kiego traktatu państwowego 
uległa zwłoce.

W związku z tym nota ra­
dziecka przypomina, że odpo­
wiedzialność za ten stan rze­
czy spoczywa również na rzą­
dzie Austrii ponieważ rząd ten 
— jak wynika z jego licznych 
oświadczeń — odrzucając pro­
jekt państwowego traktatu 
austriackiego, uzgodniony mię 
dży 4 mocarstwami w zasadni­
czych artykułach już w 1949 
r. uznawany do wiosny 1952 
r. przez rząd austriacki, opo­
wiada się za prowadzeniem ro 
kowań na bazie t. zw., „skró­
conego traktatu“  opracowane­
go bez udziału Związku Ra­
dzieckiego.

N O T A  radz iecka podkreś la , że 
, s k róco ny  t ra k ta t“  pozostaje w 
sprzeczności z m osk iew ska dek lara  
c ją  w  sp ra w ie  A u s tr i i  z 1943 r .  i 
odbiega w  szeregu w ażnych posta­
no w ień , g w a ra n tu ją cych  pra w a  de­
m okra tyczn e  n a rod u  austriack iego, 
od te ks tu  a r ty k u łó w  au striack ieg o 
tra k ta tu  państwow ego, uzgodnione 
go m ię dzy  U SA, A n g lią , F ra n c ją  i 
ZSRR. „S k ró c o n y  t ra k ta t“  pozosta 
je  ró w n ie ż  w  ja w n e j sprzeczno­
ści z uch w a ła m i poczdam skim i, ja k  
rów n ie ż  z po rozum ien iem  czterech 
m oca rs tw  w  sp ra w ie  w ażnych po li 
ty czn ych  i  ekonom icznych zagad­
n ie ń  do tyczą cych A u s tr ii,  a  osiąg­
n ię ty m  na k o n fe re n c ji m in is tró w  
spraw  zag ran iczn ych  ZSR R , USA, 
A n g li i  i  F ra n c ji w  czerw cu 1943 r., 
k tó re  to  u c h w a ły  i  porozum ien ia  
poprzedn io  akce p tow a ł rów n ie ż  
rząd au s tr ia ck i.

„S k ró c o n y  tra k ta t“  narusza p ra ­
w a Z w ią zku  R adzieckiego, m . In . 
w  stosunku do tzw . b y ły c h  a k ty ­
w ów  n ie m ie ck ich  w  A u s tr ii,  przfewi 
dziane w  w y ż e j w ym ie n io n ych  po­
rozu m ie n iach  oraz w  u zg o d n io n ym  
a r ty k u ła c h  p ro je k tu  austriack iego 
tra k ta tu  pokojow ego.

Z  powyższego w y n ik a  — czytam y 
W nocie ra d z ie ck ie j —> że dążąc 
do zastąp ienia uzgodnionego zasad­
n iczo  p ro je k tu  państwow ego t r a k ­
ta tu  z A u s tr ią  przez tzw . „s k ró c o ­
n y  t ra k ta t“ , op racow any przez trz y  
m ocars tw a bez u d z ia łu  ZSRR I z 
ja w n y m  pogw ałcen iem  inte resów  
Z w ią zku  Radzieckiego, rząd A U s lu i 
na ró w n i z rząd am i USA, A n g in  
i  F ra n c ji ponosi odpow iedzia lność 
za zw łokę  w  zaw a rc iu  tra k ta tu  
państwow ego z A u s tr ią ,

W zakończeniu n o ty  rząd ra ­
dz ie ck i zw raca się dd rządu au ­
s tr iack ieg o  o po in fo rm o w a n ie  go, 
czy nada ł pop ie ra  p ro je k t „s ltró co  
nogo t ra k ta tu “ , czy' pozostaje w 
m ocy  Jego ośw iadczenie, że dalsze 
ro ko w a n ia  na bazie uzgodnionego 
poprzedn io  p ro je k tu  tra k ta tu  pan 
s tw ow ego są n iem ożliw e .

O D P O W IE D Z  rządu .a u s tr ia c k ie ­
go na postaw ione p y ta n ia  n ie  m o­
że n ie  m ieć znaczenia d la  da lszych ; 
ro ko w a ń  w  sp ra w ie  tra k ta tu  au ­
s tr iack ieg o.

Jest samo przez się zrozum ia łe , 
żć w yco fa n ie  p ro je k tu  „sk ró co n e ­
go t ra k ta tu “  po zw o liło b y  czterem  
m ocarstw om  na  w znow ien ie  dysku 
s j i  nad prob lem em  tra k ta tu  pań­
s tw ow ego z A u s tr ią  w  celu osiąg­
n ię c ia  po rozum ien ia  co do n ie m e  
gu low a nych  k w e s tii, zw iązanych z 
zaw arc iem  tego tra k ta tu “ .

Olbrzymia powódź
w Indiach
Ponad 400 wsi
pod wodą

A G E N C JA TASS donosi z D e lli it
H ind usk ie  B iu ro  In form acyjne

og łos iło  w iadom ość, że po w ie lk ic h  
•leszczach ja k ie  spad ły  w  os ta tn ich  
trzech  d n iach , na s tą p ił w y le w  n ie ­
k tó ry c h  rzek  w  stanach B ih a r, U t- 
ta r , Pradesz i  Assam. W stan ie  B i 
h a r woda zala ła oko ło  40# w si, prze 
szło 200 tys . m ieszkańców  pon io­
sło s tra ty . . , .  .
O ko ło tys iąca  w s i po łożonych nad 

brzegam i trzech  rzek  we w schod­
n ie j części stanu U tta r  Pradesz jes t 
zagrożonych pow odzią.

Foziom  b u rz liw e j rze k i Sabansiri 
w g ó rnym  Assam ie nada l szybko 
podnosi się. W w y n ik u  w y la n ie  
te j rz e k i pod wodą znalazło się ju ż  
oko ło  000 m»i- kw ad ra to w ych .

*  N A  S T A D IO N IE  KS  „O g n iw o “  
w  Rzeszowie ponad 10 tys . w idzów  
po dz iw *.ilo  m e lo d y jn e  p leśni |  pięfc 
lie  tańce ludow e , u k ra iń sk ie  1 in ­
n ych  narodów  rad z ie ck ich  w  w yko  
n a n iu  Państw . U kra ińsk ieg o  Ze. 
spo łu P ieśni i  Tań ca ,. -

Zjednoczymy się by obronić 
prawo do szczęścia i radości!
Apel I I I  Światowego Kongresu Młodzieży 
do młodzieży całego świata

BUKARESZT.

NA ostatnim posiedzeniu I I I  Światowego Kongresu 
Młodzieży, które odbył o się 30 lipca wieczorem, 

uchwalono apel do młodzieży całego świata.
7  WRACAMY się d'0 was 
/ j  zgromadzeni tu przedsta­

wiciele młodzieży 108 krajów 
— głosi apel.

Bez względu na różnice po­
glądów, bez względu na przy­
należność do najrozmaitszych 
organizacji łączą nas takie sa 
me pragnienia i zainteresowa 
nia.

Pragniemy wsayscy, by niło 
de lata chłopców i dziewcząt 
wszystkich narodowości i 
wszystkich ras ni« byty zatru 
te lękiem i niepewnością jutra, 
by każdy miał pracę gwaran­
tującą mu odpowiedni zaro­
bek i godne życie, by każdy 
mógł uczyć się i wypoczywać.

niać swoje zdrowie i  siły, by 
każdy miał realną możność za 
łożenia rodziny, możność ży­
cia w pokoju i szczęściu, by 
każdy miat prawo udziału w 
życiu społecznym 1 politycz­
nym swej ojczyzny.

A PEL podkreśla dalej, że 
■^dla urzeczywistnienia 

svvych pragnień młodzież po­
winna zjednoczyć się.

Wzywamy — głosi apel — 
was, byście z właściwą wam 
energią wzięli udział w podję 
tej przez Światową Radę Po­
koju powszechnej kampanii 
na rzecz rokowań o uregulo­
wanie spornych zagadnień 
międzynarodowych, 0 położę-•■■«S* się l w jp u t ij wne, . . . ..  -------

rozwijać swe zdolności, wzmac n.ie Wiesiu wszystkim toczącym 
się wojnom i agresywnym dzia 
łaniom wymierzonym przeciw 
ko niezawisłości narodów.

Usuńmy wszelkie przeszko­
dy i rozdźwięki, które usiłują 
wykorzystać wrogowie poko­
ju, by nas rozdzielić, zjednocz 
my się, by obronić prawo do 
;zczęś<na, prawo do radości, 
by zagrodzić drogę siłom zła!

Do tej walki wzywamy was, 
bracia i siostry, przyjaciele 
i  towarzysze!

Przez {edność do pokoju! 
Przez pokój do szczęścia! 
Naprzód, młodzieży świata! 

O pokój i przyjaźń, o szczęśli­
wą przyszłość!

SZWS realizują
swoje długofalowe
zobowiązania

DOMYŚLNIE przebiega
1 realizacja długofalowych 

zobowiązań podjętych w 
SZWS dla uczczenia IX rocz­
nicy PKWN i rocznicy Kon­
stytucji.

Robotnicy podnoszą stale 
wydajność pracy i je j jakość 
i otaczają socjalistyczną opie­
ką maszyny. Na czoło wysu­
wają 6ię — prządka TERESA 
GORZKOWSKA, która os>ią- 

ga 219 proc. normy, PŁA- 
CHECKA i WIESŁAWA KOP 
CZAK z działu^manipulacji.

Przy końcu bm. oddany zo­
stanie również do użytku po­
kój higieniczny dla pracowni­
ków manipulacji. ’

SZCZECIŃSKA 
FABRYKA MEBLI 
WYKONUJE 
CZYN LIPCOWY

DRACOWNICY działu
*■ montażu zobowiązali się 

ku czci Święta Odrodzenia 
wykonać 4 kuchenne kreden­
sy. Zobowiązanie swoje zrea­
lizowali Już 23 bm. W dziale 
tym dobrze pracują — STA­
NISŁAW WIE WIÓR, który 
osiąga 226 proc. normy ‘i 
STAN SŁAW BUGAŁA.

Pracownicy maszynowni wy 
konali swe zobowiązania, do­
starczając robotnikom monta­
żu wszystkie części, potrzebne 
do wykonania kredensów.

Malarnia Jednak; zawiodła, 
ponieważ do dnia dzisiejszego 
podjętych zobowiązań nie wy 
konała.

SZCZECIŃSKIE
ZAKŁADY RYBNE
PRZEDTERMINOWO
ZREALIZOWAŁY
LIPCOWE
ZOBOWIĄZANIA

7  AŁOGA Szczecińskich
^Zakładów Rybnych wyko 

nała przedterminowo swe zo­
bowiązania podjęte w ramach 
lipcowych wart.

M. in. dział konserw olejo­
wych, który zobowiązał się do 
25 bm. dać dodatkowo 6 ton 
konserw ponad plan, zobowią­
zanie swoje wykonał dzień 
przed terminem w 101,5 proc. 
Wędzarnia podwędziła przed­
terminowo 9 ton węgorza, 
marynaciarnia wyczyściła do­
datkowo 296 kg łososia. Na 
czoło pracowników tego1 dzia­
łu wysunęła się STEFANIA 
JĘDROWSKA, która oeiąga 
190 proc. normy.

Pomyślnie przebiega rów 
nież realizacja zobowiązań, 
mających .na celu podniesie 
nie kwalifikacji zawodowych 
pracowników

V  ONGRES zaaprobow ał jedno - 
“ m y ś ln ie  rezo lu c ję  o dzia ła lno­

ści Ś w ia tow e j F e d e ra c ji M łodzieży 
IH -m oK ratyczne j w  okresie po l i  
Ś w ia tow ym  K ongres ie  M łodzieży, 
ja k  rów nież o zadaniach m łodzieży 
w  w a lce  o p o kó j i  swe prawa.

Włochy
oczekują rządu
któryby liczył się 
z żądaniami
mas ludowych
R Z Y M

D  REZYDENT Einaudi pod­
ją ł w dniu 30 lipca rozmo 

wy w celu rozwiązania kryzy­
su rządowego we Włoszech. 
Einaudi przyjął kolejno prze­
wodniczącego izby posłów, 
Gronohi'ego, przewodniczące­
go senatu, Morza gore, b. prze­
wodniczącego zgromadzenia 
ustawodawczego — Saragata i 
Terracini’ego oraz przewod­
niczącego grup parlamentar­
nych partii komunistycznej 
w obu izbach — Togliatti’ego 
i Scoecimarro.

Po rozmowie z prezydentem 
republiki Togliatti oświadczył, 
żę rząd de Gasperi’ego sprze­
ciw ił się woli wyrażonej przez 
obywateli podczas wyborów 
do parlamentu n  dniu 7 czerw 
ca i dlatego upadł.
Togliatti dodał: „Pragniemy, 
aby po tym kryzysie utworzo 
ny został we Włoszech rząd, 
który by liczył się z wolą, 
pragnieniami i  żądaniami mas 
ludowych” .

D z ie n n ik  „ U n i ta "  donosi, że w 
ca łych  W łoszech o d b y ły  się w iece 
ind ow e , k tó ry c h  uczestn icy w yra - 
ża ja  zadow olen ie z powodu upad­
k u  rządu de G asperi‘ ego. Masy pra 
t-ujące W łoch — pisze dz ienn ik  
— uw aża ją  w y n ik  głosowania w  lz 
b ie  pos łów  za słuszną karę dla 
cz łow ieka , k tó ry  od m ów ił wzięcia 
pod uw agę w y n ik ó w  w yborów  1 u- 
s ilo w a ł p rze k re ś lić  nadzie ję, Jaką 
po zw yc ięs tw ie  de m o k ra c ji poczęli 
ż y w ić  w szyscy lud z ie  dążący do 
lepszego życ ia  i  postępu społecz­
nego“ .

Młodzież polska
przybyła
na IV Światowy
Festiwal Młodzieży 

Studentów
rZ f \  LIPCA wieczorem przy-

byia specjalnym pocią­
giem do Bukaresztu część de­
legacji młodzieży polskiej na 
IV  Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów. W skład 
tej grupy wchodzą sportowcy, 
zespoły artystyczne i młodzi 
intelektualiści. Przedstawicie­
le młodzieży i całej ludności 
Bukaresztu tłumnie zgroma­
dzeni na dworcu, zgotowali 
młodzieży polskiej serdeczne 
powitanie.

R z ą d  Z S R R
energicznie
protestuje
przeciwko
naruszeniu
granicy
radzieckiej
przez samolot
amerykański

MOSKWA.
A GENCJA TASS donosi, ie 

dnia 30 lipca ministerstwo 
spraw zagranicznych ZSRR prze­
stało do ambasady USA w Mos­
kwie notę następujqcej treści:

„Rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich uważa za 
konieczne oświadczyć rządowi 
Stanów Zjednoczonych co nastę­
puje:

Według sprawdzonych infor­
macji, dnia 29 lipca br. około 
godz. 7 czasu władywostockiego, 
czteromotorowy bombowiec typu 
„B-50" ze znakami rozpoznawczy­
mi USA naruszył granicę pań­
stwową ZSRR najpierw w rejonie 
przylądka Gamowa i kontynuo­
wał lot nad terytorium ZSRR w 
pobliżu wyspy Askold nieopodal 
Władywostoku. Gdy zbliżyły się 
dwa myśliwce radzieckie, • aby 
wskazać samolotowi amerykań­
skiemu, że znajduje się w obrębie 
granic ZSRR i wezwać go do o- 
puszczenia obszaru powietrznego 
nad Związkiem Radzieckim, sa­
molot amerykański otworzył do 
nich ogień i poważnie uszkodził 
jeden ze wspomnianych samolo­
tów radzieckich, przebijając mu 
podwozie i lewe skrzydło, jak 
również uszkadzając hermetyczną 
kabinę lotnika. Samoloty radziec­
kie zmuszone były ze swej strony 
odpowiedzieć ogniem, po czym 
samolot amerykański oddalit sic 
w kierunku morza.

Rząd radziecki składa rządo­
wi USA kategoryczny protest 
przeciwko temu brutalnemu po­
gwałceniu przez amerykański sa­
molot wojskowy granicy radziec­
kiej, domaga się pociągnięcia do 
surowej odpowiedzialności osób 
ponoszących za to winę i ocze 
kuje, że rząd USA niezwłocznie 
podejmie kroki, aby nie dopu­
ścić na przyszłość do naruszania 
przez samoloty amerykańskie 
granicy państwowej ZSRR".

R o z w ó j
Ziemi Szczecińskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STU 1)
Mimo wykonania i przekro- slowych i Rzemieślniczych — 

czenia planu w zakresie war- w zakresie produkcji wiader, 
tości produkcji globalnej, pończoch i bielizny dziecięcej. 
Jak również w zakresie Ilości PRODUKCJA globalna te- 
produkc.il większości artyku- rę„ 0weg0 przemysł“  drobnego 
tow przemysłowych -  nie* ó- w2ros, * w kwartak, l B53 r. 
re Jednostki organ.iza.yine te- okolo 40 proc. w porówna- 
renowego przemysłu drobnego nlu ,  „  kw£ la,em 1&52. 
nie wykonały w pełni planu
produkcji niektórych wyro- Terenowy przem' ■ drobny 
bów. 'N ie wykonał planu Wo- województwa wp dził do 
jewódzki Zarząd Przemysłu produkcji następu]. • ważń'"| 
Terenowego w zakresie pro- sze artykuły nowe: r.K/ty rió 
dukcji kieratów, ßpulchnlaczy. pieców, sprężyny Jo łóżek, 
sieczkarń; Wojewódzki Zarząd drabiny, balie, kostki parkie- 
Przemysłu Terenowego Matę- towę. kwietnik!, stolnice, kół* 
rlałów Budowlanych — w za- ka do wózków dziecięcych, 
kresie produkcji cegły oraz obuwie wiklinowe, walizki, 
Związek Spółdzielni Przemy- garnki g iln iitic, doniczki.

ROLNICTWO
W porównaniu z 1952 ro­

kiem nastąpił dalszy rozwój 
hodowli. Pogłowie bydła wzro 
sło najwięcej w powiatach: 
wolińskim, stargardzkim I 
szczecińskim. Pogłowi" trzo- 

zostały dy chlewnej — najv. *ęfcej w 
powiatach; wolińskim, star­
gardzkim i w mieście Szczeci­
nie.

TEGOROCZNA wiosenna 
akcja siewna, w gospodar­
stwach indywidualnych i spół­
dzielniach produkcyjnych, 
przeprowadzona została znacz­
nie sprawniej niż w r. 1952 
i siewy zakończoną 
przedterminowo.

Akcja zaopatrzenia na te­
goroczną wiosenną akcję siew- „  . .
ną w nawozy sztuczne i nasio- e owiec wzrosło naj-
na kwalifikowane, przebiegała *  P“ w!* tacf : w»' J'
zadawalająco, stargardzkim I szczechi-

Najlepiej akcja ta była zor- Liczba spółdzielni produk- 
ganizowana i przeprowadzona cyjnych wzrosła do 648 spół- 
w powiatach: chojeńskim. my- dzielni, najwięcej spółdzielni 
ślibor9kim, nowogardzkim i przybyło w powiatach: chojeń-
gryfickim. najsłabiej wypadła skim. kamieńskim, myślibor- 

powiecie choszczcńskim. skim i nowogardzkim.
DROGI LOKALNE I ŁĄCZNOSC

PLAN budowy 1 przebudo- Ztelefonizowano o 47 proc. 
wy dróg powiatowych o na- gromad więcej niż w tym sa- 
wierzchni twardej wykonano mym okresie 1952 roku. 
w I półroczu w 147 proc.

INWESTYCJE TERENOWE I BUDOWNICTWO

ROZMIARY Inwestycji tere- kwartale 1953 r.. oddano do 
nowych dokonanych w II kwar użytku następujące ważnlej- 
tale 1953 r. osiągnęły 107 sze obiekty inwestycyjne pla- 
prcc. w porównaniu z pozio- nu terenowego:

*  W  d n iu  31 lip c a  opuściła nasz 
k r a j  os ta tn ia  g ru pa  uczestn ików ilu  
lo k a c ji zag ra u lczn y rh  z 23 kra jów , 
k ló re  w z ię ły  ud z ia ł w  uroczysto- 
c iach i obchodach z oka z ji ito ku  
K o pe rn ikow sk ieg o  w  Polsce.
*  K IE R O W N IK IE M  a rtys tycznym  
Państw . Zespo łu  Ludow ego Pieśni 
t  Tańca „M a z o w s te " m ianow any 
zosta ł H e n ry k  Czyi, jeden z w y -

i t i itn le js z y c h  kom p ozyto ró w  i d y ry -
i te n tó w  m łodego pokyletyjf r

jfc A G E N C JA  R eu tera donosi, 
n u la  31 lip ca  z m a rł w  szp ita lu  .. 
N ow ym  J o rku  w w ie k u  63 la t  p rzy

be°rtCTaftPUblikan6W seawlor Ro'

*  V IE T N A M S K A  A genc ja  In fo rm a  
c y jn a  donosi, że v le tn am sk l rząd 
lu d o w y  z w o ln ił w  dn iu  19 m a ja  55 
eu rop e jsk ich  1 a fryka ń sk ich  je ń ­
ców  w o je nn ych  w  trze c ie j s tre f ie  
w o jsko w e j północhcgo V ie tnam í!. 
Z w o ln ie n ie  nastąpiło  w  zw iązku 2 
roczn icą  uro dz in  p rezydenta  Ho 
sz l M in a . N a p rz y ję c iu  pożegnal­
n y m  zo rgan izow anym  przez m lę j-  
scową w ładzę ludow ą je ń cy  w o je n ­
n i p rze kaza li p re zyde n to w i pismo, 
w  k tó ry ę i w y ra z ili swą głęboka 
wdzięczność.

— szpital dziecięcy w 
Szczecinie, budynek 11- 
lełniej szkoły ogólno­
kształcącej w Choszcznie, 
salę gimnastyczną i aulę 
Liceum Pedagogicznego 
w Kamieniu, zakład ga­
stronomiczny „Bajka“  w 
Szczecinie, sklepy artyku­
łów przemysłowych, skle­
py artykułów spożyw­
czych.

mem II  kwartału 1952 r., w 
szczególności nakłady inwesty­
cyjne wzrosły:

— w rolnictwie — o 8 
proc., w komunikacji —

'f o 103 proc., w obrocie 
towarowym — o 42 proc., 
w gospodarce komunalnej 
1 mieszkaniowej — o 58 
proc., w służbie zdrowia
— o 44 proc.

W wyniku wykonania planu 
produkcji budowlanej w II

OBRÓT TOWAROWY

PLAN obrotów us-połecz- Liczba punktów uspołecz- 
n.onego handlu detalicznego nionego handlu detalicznego 
w II kwartale 1953 r. został na terenie województwa wzro- 
wykonany w 101 proc. sła o 308 proc. w porównaniu

Sprzedaż ważniejszych ar- z odoowiednim kwartałem ró 
tykułów w II kwartale 1953 r., ku ubiegłego, głównie dzięki 
w porównaniu z poprzednim rozwojowi sieci drobnodr-falirz 
kwartałem bież. roku, wzrosła: ne|.

— masła — o 4 proc., Plan obrotów zakładów ży- 
wędlin o 18 proc., wieh-ia zbiorowego został wy* 
tkanin bawełnianych — o konany w II kwartale 1953 
48 proc., ubiorów inę — w 101 proc. 
skich — o 126 proc., ubio W II kwartale br. Urucho- 
rów damskich — o 94 mionych zostało 13 nowych 
proc., obuwia skórzanego zakładów gastronomicznych, w

o 47 proc. tym 5 gospód na wsi.
GOSPODARKA KOMUNALNA I MIESZKANIOWA

ILOSC miejsc ötalych w 
hotelach komunalnych wzrosła 

12 proc. w porównaniu z 
1952 r.

proc. w porównaniu z odpo 
wiadnim okresem 1952 r.

Ilość wyremontowanych (re 
mont kapitalny) budynków 

T1 , zwiększyła się o 11 proc. w po
Ilość pasażerów przewiezie- równaniu z 1952 r.. w tym: 

nych środkami komunikacji liczba wyremontowanych izb 
miejskiej zwiększyła się-'»- 6 — o 24 proc.

URZĄDZENIA SO CJALNO-KULTURALNE

LICZBA dzieci w przedszko szyła się o 9 proc. w porów- 
lach w 1953 roku na terenie naniu z rokiem ubiegłym

? ¿ « « r b s
szto .aci p o d S u r  » y
nytm nauczycielu zmniejszyła narn,, 7

ziei9W18m K  Wp r ? r S »  W * ™ *zMn"ym * * £ £ £  
c z ^ f m ^ l ę t o S  "M c “ ! '« b y  uah,g o 75 pmc. 
uczniów w szkołach wyżej zor- dalszy rozwój lecz-
ganizowanych. ' nictwą na ws-i. Liczba ośrod-

Liczba szkół podstawowych 114 !)P̂ W !!. s.'̂  0
7-klasowych wzrisła o 7 proc. \ q52P™  u C7l  , Z
w Dorównaniu 7 1952 r r_ Liczba izb porodo-

V  uiu,. * ^ ych 'vzr,°sta o 2 proc. l llcz- Liczba tomów w bibliote- ba punktów położniczych o 2 
kach powszechnych wzrosła o proc. w porównaniu z 1952 r.
4 proc. w porównaniu z 1952 1., _. ■
r w tvm na wsi o 3 nror ^¡czoa karetek pogotowiar „  w tym na wsi o d proc. powiększyła się o 17 proc w

Licziba świetlic gromadzkich Dorównaniu z 1952 r 
?wi?ki?zyłą się o 6 proc. 1 licz- w  dziedzinie opieki nad
w3 norówiflfhi ^ yęihQ597 ma,ką 1 dzieckiem zwiększonaw Dorównaniu do 1952 roku. została liczba miejsc w żłob- 

Llcaba łóżek w szpitalach kach o 20 proc. w porównaniu 
na terenie województwa zwięk z 19<52 r.

/
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CO SIĘ KRYJE ZA LISTEM
99 KATOLICZKI Z GRYFINA“ ? \ \7  ASZE i innych ludzi w 

’ '  Wełtyniu „oburzenie“  oraz 
rzekoma „manifestacja“  to nic 
innego jak próba siania nie­
pokoju przez pewne wrogie 

skiej, Krawca, Czekana i wie- naszemu narodowi i  naszej 
lu, wielu innych chłopów w i- Indowej ojczyźnie elementy, 
szą obok rodzinnych fotogra- Kułackich kumotrów z W eł- 
f i i  święte obrazy? A może w tynia, którzy chętnie rozpo- 
tym, że w każdym kiosku w wiadają brednie z „Głosu A- 
Gryfinie możecie dostać pis- meryki“ , bolą sukcesy chłopów 
ma kościelne? pracujących, kłuje urodzaj na

Oto widzicie, jak bezpod- spółdzielczych polach, więc 
stawny jest Wasz pogląd o rze próbują wprowadzić waśnie 
kornym naruszaniu 70 Art. wśród wierzących, poróżnić
Konstytucji i  jak niczym nie- kobiety, by nie wychodziły do 
usprawiedliwiony jest Wasz pracjr, by swoje dzieci trzy- 
„smutek“ . mały na ulicy, a nie posyłały

J do nowego przedszkola. Pró- 
AKO wierząca kobieta, bują do tej roboty wykorzystać 
być może matka dzieciom, Czekana, naiwną Jałowikową 

czy możecie zgodzić się na fakt. czy nieświadomą Żurawską. 
Wy i  inne kobiety z Wełtynia Ws tko po to, aby opóźnić
i Gryfina, aby w 11 pokojach abiory z opdźnlć omloty 
mieszkał samotny W i z  w i- j  przeszkodzić w skupie zboża. 

. kartusz, a 35 chłopskich Jota w j otę tego sameg0 pra-
TYLE list, który nadszedł do I  rzeczywiście — jak pisze dzieci przebywało w jednym gn Wtler0wcy z Bonn ostrza

redakcji przed kilkoma dnia- ob. „Katoliczka z Gryfina“ — ciasnym pokoiku? Czy zgodzą swoj e zęby na nasze pia-
mi. gdy w dniu 17 lipca przedsta się z tym wełtynscy chłopi, stowskie ziemie pragnący

Z listu jasno wynika, że , spółdzielni udali się którzy swoją patriotyczną pra zgot0wać nam nowy Oświę-
przez gromadę Wełtyń, w go- do budynku, napotkali na cą wraz z całą klasą robotni- cim.giuiudut; j  e, nnńr «7Prpon lrohipt-■? urnma. cza WDrowadzaia na Dolska . . . .  . ,

Oto widzicie czemu miał 
te? Nie nie zgodzą się! służyć i  przez kogo był spo-

Szanowna Redakcjo!

Ze smutkiem piszą do Redakcji, że we wsi Wełtyń, 6 
kilometrów od Gryfina, jest oburzenie mieszkańców z po 
wodu decyzji władz PRN, które przyznały poplebanijny 
budynek tutejszym spółdzielcom na przedszkole. My od 
dłuższego czasu zbieraliśmy pieniądze na urządzenie ple­
banii, żeby mieć na stałe księdza w Wełtyniu, bo dotych­
czas to ksiądz dojeżdżał z Gryfina co niedziela. Odnowi­
liśmy dom dla księdza, daliśmy meble i  pościel, a tym­
czasem PRN przeznaczyło ten budynek spółdzielni. I  kie­
dy 17 lipca spółdzielcy przyszli po klucze, to kobiety urzą 
dziły manifestację i  spółdzielców nie wpuściły. I  miały 
rację, bo nasza polska Konstytucja chroni prawo do wia­
ry i  nie pozwala go nikomu naruszać. Proszę więc o in­
terwencję żęby decyzję cofnąć.

„KATOLICZKA  
Z GRYFINA“

do budynku, napotkali na cą wraz z całą klasą robotni- 
rarv czas żniw i niemniei^go opór szeregu kobiet z groma- cza 'wprowadzają na polską 
raev okres* zapoczątkowanych dy, które odmówiły ^wydania wieś kulturę, zdrowie i  oświa-
omłotów i organizowanego kluczy, twierdząc, że budy- tę? Nie me zgodzą się! wodowany niepokój w Wełty-
skupu zboża, przeszła fala nie ten zajęła plebania. Chcemy Wam powiedzieć, p iu

....................................  ' Dlaczego przez .osiem Ja t J*£ £ «  J g *  -* »pokoju, najpewniej niesprzy 
jająca ofiarnej pracy spółdziel stoj pustką budynek stal 
ców i  indywidualnych chło- ^ • -------

zboże, a wełtyńskie, . . Z,o lo l  ly Ol/UkC, U Ib City IŁO M. Ip
ców i  maywiauainycn cni«- się przyczyną niepokoju? Po- dzieciaki zamieszkają w no-
pow w gromadzie. Nasza czytel nieważ najbardziej świadomi r a r J X c h  Dodc^as gdy Pfzedszkolu * żłobku. Tanirzka nodmsuiaca Sie pseu- _Ł ł_; _______ i: ____ ... ztVcn warunKacn. poaczas gag 1(?st u;oIo. nranunacei wsi.niczka, podpisująca się pseu- cbj0pj zapragnęli urządzić w 
donimem, wspomina wyraźnie groma(jz}e ¿}0bek i przedszko- 
o „Oburzeniu-, o .manifesta- le dIa ch!opsklch dzlecl. 
c ji“  a nawet o próbie naru­
szenia Artykułu 70 pkt. 1 Kon Ą  ob. „Katoliczko

-^•G ryfina“ uważacie, ż

podczas
gospodarowałby samotnie 

w 11 pokojach. Ksiądz wika­
riusz bezwątpienia zgodzi się

ka jest wola pracującej insi, 
cor.az światlejszej i kultural 
niejszej. Taka będzie i  wa­
sza wola ob. „Katoliczko

.  mieszkać w dwóch pokojach, Gryfina« sdu' dóbrze przcmy- 
to gdy kuna fcisicupm po porożu ślicie spTawą_

. . . . __. mieniu z Radą Narodową u-
„ie  pozostawiajmy dłu ^ ^ 0 ^ 0 = ^ !  —  p a s t w o  wi rzekomym

szeniu art. 70 pkt. 1 naszej 
ludowej Konstytucji, dopa-

Wełtyniu.
Rzekomo

stytucji.

A l e  *
żej w  niepokoju chłopow 

w  Wełtyniu i  ob. „Katoliczki z
Gryfina“. Zobaczmy 1 spraw- . tego ^  iakcle przy.  mu trudności
dźmy na miejscu co nęka J“  -- - • ’ Ale
mieszkańców gromady. ma socjame aia azieci gru- . ,

...Od przeszło roku weł- mady Wełtyń, a nie dla jedne- dwi Qsob natomiast prze-
tyńscy spółdzielcy starali się go księdza I  niestety nie je- ^  nip m
o przyznanie im kilkunastopo- stescie w  tym poglądzie osa- 
kojowego budynku, w którym motnioną.
za hitlerowskich rządów rnie- popiera Wasz niesłuszny po

istnieją w Wełty- 
mieszkaniowe.

znania . 11 pókoi na urządzę- ÏÏSSS
ma socjalne dla dzieci gro- - - - - - - -

wodniczący GRN nie ma w  o- 
góle mieszkania w  Wełtyniu 
i  musi do pracy dojeżdżać na 
rowerze 16 kilometrów.—  ----------- - . - . .  i i a o i  u r a lu o z jn j  ysu l u w c u c  xu R i iu iu e u u w .  r

szkał pastor. Zamiarern sp -  glą(i ob j ai 0wikowa, której Czekan, ów kandydat na weł- 
dzielcow było umieszczeń ^ spółdzielnia dała pracę kuchar tyńskiego kościelnego? Cze- 
budynku gromadzkiego P w przedszkolu, ale która kan ma piękną, obszerną, mu-szkola, które po dziś dzień - - - - - -  . - ■ ■
znajduje się w więcej niż opla
kanym stanie. 35 dzieci spo - n- zabiera“ . Popiera Was by- przedszkolu... 
dzielcow Przeb/wa w pokoiku rzeźnik Heinrich, którego . . . . . . .  .
o wymiarach 6x4 metry, d w u  s p e k u ia c y j n y m  interesom po- Oto iwdzicie. jak się mają 
krotnie, wskutek ciasnoty, wy łoż ła kres władza ludowa, sprawy z mieszkaniami w Weł 
buchł wśród dzieci dyfteryt. p o p ie r a j ą  Was ochotnie weł- tyniu. '
była szkarlatyna i zaraźliwe t  • kułacy Wieliszko. Izdeb I  teraz wyraźnie widać, że 
anginy. Pierwsze podanie społ gk. . Kul k tórych ukarała bezpodstawne są twierdzenia 

^ nunvn- władza ludowa> Poparliby Was niektórych kobiet, iż dla księ-
„Głos Ameryki“  i  hitlerow- dza-wikariusza nie znajdzie 
scy rewizjoniści, którzy bar- się innego mieszkania.

-17 - lipca kobiety, rowaną chałupę, ale cóż go 
„kołchoz pleba- obchodzą warunki dzieci

dzielcow o przydział budyn­
ku zaginęło przed rokiem w 
PRN. w biurku niejakiego ob.----, .—  • , - vtTr,i scy rewizjuiu&ti, ua.-S ie m in s k ie g o , m ie s z k a ń c a  W d  dzQ c h ę tn ie  w y k o r z y s ta i ib y  
t y n ia .  D r u g ie  z o s ta ło  d o p ie io  ka ż (j y  p r z e j aw  n a r u s z e n ia  n o -  

H m n m a  t v f f n d n ia m i z a -  . J  r  , i  , ....... ,  ___przed dwoma tygodniami za> 
łatwione pozytywnie.

31 tys. studentów
w jak najlepszych 
•warunkach odbywa

w tym roku
praktyki
wakacyjne
w zaMaiŚach pracy

głębienia wiadomości te 
oreiycznych, zdobytych w 
okresie studiów, ponad 37 tys. 
młodzieży akademickiej odby­
wa w bież. roku praktyki wa­
kacyjne w 3610 zakładach pro 
dukcyjnych. kopalniach, hu 
taeh i PGR całego kraju.

Okres praktyk wakacyjnych 
trwa 4 tygodnie. W bież. 
roku 11.749 osób. kończących 
studia, wyjechało również na 
praktyki dyplomowe, których 
czas trwania uzależniony jest 
od kierunku studiów.

Wiele uwagi poświęcono 
sprawie stworzenia jak naj­
lepszych warunków bytowych 
dla młodzieży w okresie prak­
tyki. Państwo np przyznał-* 
dla praktykantów o 33 proc. 
wyższe wynagrodzenie, niż w 
roku ib . Jest ono wypłacane 
przez wyż6ze uczemie. Zakła 
dy pracy zaś zapewniły stu­
dentom bezpłatne mieszkania 
oraz odpłatne wyżywienie po 
specjalni« nisko 6kalkulowa 
nych cenach PYzepttiwadzonn 
w ostatnich dniach kontrola 
wykazała całkowite wywlązy 
wanir się zakładów pracy : 
przyjętych na 6.ebie obowiąz­
ków,

stanowień ludowej Konstytu­
cji, by wylać jeszcze jeden ku 
beł kłamliwych pomyj przez 
swoje radioszczekaczki na 
naszą ojczyznę.

Oto w czyim interesie była 
próba posiania niezgody w 
gromadzie.

A w czym w  Wełtyniu na­
ruszono Artykuł 70 pkt 1. 
Konstytucji, mówiący m. 
in., że: „Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa zapewnia oby­
watelom wolność sumienia i 
wyznania. Kościół i  inne związ 
k i wyznaniowe mogą swobod - 
nie wypełniać swoje funkcje 
religijne“ ? Czy w tym że 
państwo zaczęło stanowiska 
proboszczów obsadzać na Zie­
miach Zachodnich, wbrew re­
akcyjnym przeszkodom czynio 
nym przez wyższą hierarchie 
kościelną? Czy w  tym, że 
ksiądz — wikariusz z Gryfina 
naucza cbłoDskie dzieci kate­
chizmu? Czy w tvm. że w każ 
dą niedzielę odv>vwaia sie na 
bożeństwa w Wełtyniu i że 
chłooi mogą codziennie upra­
wiać praktyki religijne? Czy 
w tym, że w  domu Żuraw-

WALCZYMY
Z E  S T O N K Ą !

SPÓŁDZIELCY z Sitna szu­
kają stonki na swoich polach 
ziemniaczanych.

K. B.
„Głos Szczeciński"

L i s t y
z domu ś mi e r c i

' czerwca 1951 r.

DROtiA ETHEL!

Czasami mam ochotę śpiewać, coś zdziałać i  ogarnia mnie 
dużo tkliwości, kiedy pomyślę o Twoich zaletach. Im cięższa 
rozłąką i  ból, tym wspanialsze będzie w końcu nasze połą­
czenie. ■

Już sam rzut oka na naszą apelację dodaje m i odwagi. Je­
żeli jest się w stanie przetrwać tę straszną próbę, a ponadto zu 
żyć wolny czas w sposób konstruktywny, to osiągnęło się 
maksimum w tych warunkach. Patrząc na zdjęcia naszych 
dzieci, rozmawiam z nimi. Tłumaczę im, że kiedy zrozumie­
ją, będą dumne ze swych rodziców i  będą trzymały wysoko 
głowę. «

Mamy dobre samopoczucie, a nadzieje nasze, związane z 
apelacją, oparte są na mocnym fundamencie. Przy równych 
szansach wobec prawa, powinniśmy zwyciężyć. Uwielbiona 
żono! Walka jest ciężka, wielka jest nagroda. Patrzmy 
¿miało!

Twój mąż — Juliusz.

18 czerwca 1951 r.

MOJ DROGI!

Czuję się, niczym wstrętna egoistka, która płacze i  rozczula 
się nad sobą, zamiast napisać do Ciebie. Czytać Twoje sło­
wa, wiedząc że Ty nie otrzymałeś ode mnie nic, co by mog­
ło uczynić lżejszą naszą rozłąkę w tę 12 rocznicę naszego 
m ałżeństw aa jidnak nigdy nie kochałam Ciebie tak moc­
no, jak dzisiaj.

Jest po prostu niewiarygodne, że po 12 latach wspólnego, 
rozsądnego, twórczego, zdrowego pożycia muszę siedzieć w 
celi Sing — Sing, oczekując na usankcjonowane morder­
stwo, i  że obchodzę w niepokoju dzień, który powinien być 
radosnym świętem. Nie do wiary też, że ty otrzymujesz ży­
czenia, jako mąż i  ojciec, siedząc w innej celi, gdzie oczeku 
jesz tego samego losu.

Kocham Cię z całego serca i  rozpaczliwie pragnę okazać 
się godną Ciebie. Zawsze i  na wieki —

Twoja Ethel.

Dlaczego odchodzą robotnicy
■ «fc spraw socjalno -  bytowych.

fP* w  i i  B i  I I  WAM I  W  * Zajmujące saę obecnie więk-
tap Smt %& 1 1  W  I  ■ szością tych sipraw działy za­

trudnienia i  płac ograniczają

DO PRACY w PGR Mokrzy czka (pow. Świnoujście) swą działalność do sprowadzę 
przyjechało z województwa łódzkiego 19 robotników, nia robotników, i... pozostawię 

Dziś pozostało ich tylko 4. Z PGR w Kamicy (pow. gryfie- nia ioh własnemu losowi, 
ki) odjechało 4 robotników. Czyż nie potrzeba było w Nic więc diziwnego, że w tej 
tych PGR-ach ludzi do praco1. sytuacji niektórzy robotnicy,
O TYM, że W PGR-ach po- *»W kwaterach robotników sezo. zniechęceni nieodpowiednimii- „ n  K W iiericn  roD oinm «» sc«i. , . . .

trzeha lud7i _  wtiedra nowych brudno, mieszkania sa nie warunkami, wyjeżdżają z po-trzeoa judzi — wiedzą wszyS- odmalowane, brak taboretów i wrotem.
cy. Do Pańsitwowyoh Gos po- ś w ia tła  w  po ko ja ch.' K u c h n ia
darstw Rodnych w wojewódz- w ym o -
tiwie szczecińskim potrzeba k ii " ” *,a
ka tysięcy robotników sezono- m agazyn. M ięso je s t często zepsu- 
wych. Po całym kraju jeżdżą 
więc werbownicy i  zachęcają 
do wyjazdu na żniwa i  omłoty 
w PGR-ach.

Najważniejszym zadaniem 
gom  sa n ita rn ym , je s t m a ła  oraz za- naszej W SI W  Chwili obecnej 
nieczyszczona, s łuży ró w n ie ż  ja k o  jest -jak najszybsze przeprawa 
m agazyn. M ięso je s t często zepsu- d z (m ie  ^  j

Robotnicy sezonowi w  PGR- 
Przykladów takich można ach mogą w poważnym sfcoip- 

cytować wiele. Mówią one o niu przyczynić się do termiino 
TTr ją j, 1 j . tym, że troska o człowieka wego wykonania tego obowiąz
Według nadchodzących zew w  wj eiu PGR-ach, szoze- ku. Dlatego też należy jak naj 

sząd meldunków ludzie w  tym gbtme ^  naieżących do okrę szybciej zlikwidować istnieją-
-j Ł iS, „  gu Szczecin — Północ, niedo- ce jeszcze poważne braki w

naszego województwa. Dlacze stateczna i to powoduje w5aś- dziedzinie opieki nad tym i ro
go^więc z PGR Mokrzyozka „ ^ p ł y w  robotników. 
1 Kaimica ludzie z powrotem
odjechali?

Oto co mówi suchy raport 
oddziału zatrudnienia PRN o 
warunkach bytowych robotni­
ków sezonowych w  PGR Kar- 
nica:

OGŁOSZONY w wojewódz 
twie stań zagrożenia zmobili­
zował do walki ze stonką całe 
społeczeristwo. W pow. myśli- 
borskim w PGR-ach, spółdziel 
niach produkcyjnych i  groma­
dach indywidualnych wyszli 
w dniu 24 bm. na pola chłopi, 
kobiety i młodzież, aby jesz­
cze raz gruntownie przejrzeć 
wszystkie uprawy ziemniacza 
ne i zniszczyć wszystkie pozo­
stałe ogniska stonki.

Na zdjęciu: robotnicy PG li 
Sitno opryskują ziemniaki 
chemikaliami, przy pomocy 
nowoczesnych maszyn spruwa 
dzonych z NRD.

KARYGODNA 
BEZDUSZNOŚĆ

CIĄŻ jeszcze w niektó-
’  ’ rych PGR-ach naszego 

województwa spotykamy bez 
duszny, karygodny stosunek 
do zwerbowanych robotników. 
Oto w PGR Pęzdno (pow. Star 
gard,), które rozporządza k il­
ku próżnymi izbami, umiesz 
czono w  jednym pokoju dwa 
małżeństwa. Cóż to ’szkodzi? 
— mówi zdziwiony na zwró­
coną mu uwagę w  tej spra­
wie kierownik gospodarstwa 
ob. Lisiecki.

W zespole PGR Wraosowo w 
pokojach ■ robotników nie ma 
stołów, szaf i  1 bielizny poście­
lowej, a tymczasem w maga­
zynie., leży 45, metrów płótna. 
Bardzo często nie zmiema się 
robotnikom przez dłuższy czas 
pościeli, ozęsto siedzą w ciem­
nych. pokojach, bo n ikt nie 
wpadnie na pomysł zaopatrzę 
nia mieszkań w żarówki.

Jest tak dlatego, ponieważ 
w większości zespołów n ikt 
nie czuje się- odpowiedzialny 
za sprawy, bytowe robotni­
ków, .

Nielepiej przedstawia się 
sprawa świetlic i życia kultu­
ralnego. Świetlice są w więk­
szości wypadków nieczynne, 
brak w nich sprzętu, a nie 
rzadko zdarzają sie wypadki 
jak w PGR Smoleń (pow. 
Choszczno), gdzie radio i bi­
blioteka znajdują się w biu­
rze, a nie w świetlicy.

KTO JEST KOMPETENTNY?

U J DYREKCJACH okręgo- 
’ '  wych PGR jest wiele 

działów, wydziałów, refera­
tów, lecz nie • wiadomo kto 
odpowiada za całokształt

botnikami i  stworzyć im  od­
powiednie warunki bytowe a 
tym samym pracy.

T. Sokół

Lepiej karmić
ludzi pracy
i grzeczniej ich 
obsługiwać
— postanowił 
aktyw Zakładów 
Zbioromego Żyw ienia

WARSZAWIE zakończyła się 
gkrajewa narada aktywu go­

spodarczego Zakładów Żywienia 
Zbiorowego. Tematem narady by 
ła analiza działalności Zakładów 
Żywienia Zbiorowego w I póN 
roczu, br. oraz wytyczenie zadań 
na najbliższą przyszłość.

W dyskusji podkreślano ko* 
nieczność rozszerzenia asortymen 
tu potraw zasadniczych w zakła­
dach gastronomicznych, podnie* 
sienią jakości produkcji oraz u* 
trzymania kaioryczności dań, 
zgodnie z obowiązującymi re* 
cepturami.

Ważnym również zagadnie* 
nlem -  Jak podkreślano na nara­
dzie -  jest dostosowanie godzin 
otwarcia zakładów gastronomicz 
nych do potrzeb ludzi pracy, po­
lepszenie sprawności i uprzejmo* 
ści obsługi, podniesienie estety* 
ki oraz i.igieny produkcji i wnętrz 
zakładów żywienia zbiorowego.

*  T Y T U Ł  na jlep szych  zak ła dó w  
przem ysłu  w e łn ianego w  I I  k w a r ta  
le b r ., sztandar p rze ch o d n i w spó ł­
zaw o dn ic tw a  o raz pre m ię  p ieniężna 
o trz y m a ły  Z a k ł. P rzem . W e łn ia ne ­
go im . W. Ł u kas iń sk ieg o  w  Ło d z i.

I
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V E U 9SÜ NASZEGO ZWYCIĘSTWA
OD KILKUDZIESIĘCIU GODZIN ustał huk armat 

nad Koreą. Bomby z samolotów kierowanych przez 
zwyrodniałych lotników amerykańskich nie spadają 

już na miasta i  wsie koreańskie. Napalm nie spala już łu­
dzi i ich mienia. Matka koreańska nie drży już o życie
sweso dziecka i męża, a żołnierz na froncie _ o życie
swej rodziny.

ŻOŁNIERZ — bohater Ko 
reańskiej Arm ii Ludowej pod 
czas odwiedzin u dzieci.

(CAF)

Pływ aj ący 
traktor
wielce
pożyteczny przy 
spławie drzewa
[7 ONSTRUKTORZY radziec- 
-T^cy zbudowali pływający 
traktor, który nadaje się do 
prac przy spławie drzewa.

Wodoszczelny kadłub poma­
ga traktorowi utrzymać się na 
wodzie. Na lądzie pływający 
traktor porusza się z szybko­
ścią 15 km na godzinę, na wo­
dzie osiąga on szybkość do 9 
km. Próby wykazały, że pły­
wający traktor oddaje wielkie 
usługi przy wszystkich pra­
cach związanych ze spławem 
drzewa: przy staczaniu drzewa 
do wody, holowaniu tratw i 
wyładowywaniu drzewa z wo­
dy.

Traktor pływający można 
wykorzystać przy pracach 
geologicznych oraz przy budo­
wie lin ii przesyłowych wyso­
kiego napięcia.

ROZEJM. Zawieszenie bro­
ni. wojskowa Komisja Rozej- 
mowa rozpoczyna swe. prace.

Po długich, 37 miesięcy 
trwających, braterskich wal­
kach naród koreański i  wspie 
rający go chińscy ochotnicy 
ludowi spędzili pierwszą spo­
kojną noc. I z pewnością zda­
l i  sobie dopiero teraz sprawę 
z wielkości swego zwycięstwa 
nad siłami agresji. Oto zatrzy 
mali nawałę imperialistyczną 
w miejscu, z którego przed 
trzema laty i trzydziestu trze­
ma dniami agent amerykań­
skich monopolistów. L i Syn- 
man, napadł na Koreańską Re 
publikę Ludowo -  Demokra­
tyczną. Imperialistycznej tcch 
nice wojennej przeciwstawili 
bohaterstwo swych serc, u- 
sbrzydilcne słusznością spra­
wy. o którą walczyli, sprawy, 
wolności ojczyzny, prawa do 
decydowania o jej losach, pra 
wa do wolnego gospodarowa­
nia na własnej ziemi. I  zwy­
ciężyli.

Być może uczucie radości, 
jakim jest przeniknięty każdy 
z nas utrudnia nam zrozumie­
nie wielkości tego zwycięstwa. 
Bo nasze to jesit zwycięstwo, 
każdego z nas miłującego po­
kój. To jest zwycięstwo sił po 
koju nad siłami wojny, zwy­
cięstwo słusznej sprawy nad 
ludobójczymi zamysłami, zwy 
cięstwo wolności nad ciemny­
mi siłami przemocy i  grabieży, 
zwycięstwo ducha rokowań 
nad duchem woijny.

Staraniem Polonii z Zagranicy
powstaje w Klęskowie

sierociniec lita 250 dzieci
j7- LĘ5KOWO to jedna z najpiękniejszych dzielnic wielkiego Szcze- 
i V cina. Znajduje się ona na wzniesieniach Gór Bukowych bez­

pośrednio przy Zdrojach.

JEST to rozległe osiedle willo­
we o starej przeszłości słowian 
skiej (dowodem bogatej histori 
sa. ruiny zabytkowego — gotyckie 
go kościoła z XIV w.).

Rozpoczęto tu odbudowę wiel 
kiego kompleksu gmachów znisz 
czonych podczas wojny, a odbu 
dowywanych z funduszów zbiera 
nych przez Polonię z Francji, Bel 
gii i Holandii. Gmachy te prze

ku Gór Bukowych będzie dawał 
dzieciom wspaniałe warunki wy­
poczynku.

W Szczecinie bawiła wycieczka 
Polonii z Francji. Delegaci Sto­
warzyszenia Obrony Granicy na 
Odrze i Nysie zwiedzili obiekt i 
wyrazili swe zadowolenie z prze­
biegu prac. Delegaci zapewnili 
równocześnie iż nie będą szczę- 

. _ _ dzili wysiłku, by zebrać dostatecz-
znaczone są na sierociniec dla ne fundusze na wykończenie gma-
dzieci

Głównym fundatorem jest czyn­
ne we Francji Stowarzyszenie O- 
brony Granicy na Odrze i Nysie. 
Członkowie tej organizacji rzuci­
li myśl, by właśnie w Szczecinie — 
w dowód swej miłości dla kraju 
-  wybudować sierociniec z wła­
snych funduszów.

Ruiny zamieniają się -  w wy­
niku 4,5 milionowego wkładu -  
w piękne pomieszczenie dla oko­
ło 250 dzieci. Roboty są w peł­
nym toku, w listopadzie część o* 
biektów zostanie oddana do u- 
żytku. Polonia Francuska nadesfa 
ła gabinet dentystyczny, a w krót 
kim czasie znajdzie się na miej­
scu przez nią fundowany gabi­
net lekarski.

Całość zakładu wychowawcze­
go będzie się składała z 5 obiek­
tów położonych we wspaniałym 
12-Hektarowym parku; ogrody do­
koła domów posiadają cenne ga­
tunki drzew, np. potężne wielolet­
nie żywotniki, srebrne świerki, 
drzewiaste głogi, wielkie buki itp. 
Już sam park, położony na sto-

chu. •

N jE o W ^ E
ŻONA wyższego oficera iu 

Egipcie mówi:
— Pragnęłabym dziś wyje­

chać na przechadzką na mia­
sto.

Na to mąż:
— Niestety, wszystkie czoł­

gi są dziś zająte na służbie.

*  D Z IE N N IK  tu re c k i „D u n ya *
s tw ierdza , że handel zagran iczny 
T u r c j i  w yka zu je  og rom ny d e fi­
c y t, im p o r t tu re c k i zam arł, zaufa­
n ie  do T u r c j i  i  kup ców  tu re c k ic n  
spadio za g ra n ica  p ra w ie  do zera. 
D z ie n n ik  dodaje ze angie lsk ie  m i­
n is te rs tw o  ha n d lu  rozesła ło oko l. 
n ik  do f ir m  b ry ty js k ic h , k tó re  e k ­
sp o rtu ją  to w a ry  do T u rc j i ,  ostrze­
ga jąc je , b y  n ie  o tw ie ra ły  na p i v 
szlość k re d y fó w  k u p ro m  tu re c k i..1 
z pow odu ich  n iow yp łiica lnośB i.

PLANY, KTÓRE SIĘ NIE 
ZIŚCIŁY

A T  IARĄ naszego zwycię- 
stwa są zawiedzione nadzie 

je hien, żyjących z wojny. Za­
wiedzione nadzieje, których 
nie kryją, tak jak nie ukrywa­
l i  radości z najazdem na Ko­
reę.

W  Jaskraw ym  św ie tle  ukazała się 
słabość na jeźdźców , k tó rz y  m im o 
rzucen ia  20 m ilia rd ó w  do la rów , m i 
m o s tra t m ilio n a  żo łn ie rzy  (w  ty m  
300 tys . am e ryka ńsk ich  żo łn ie rzy) 
n ie  m o g li zw yc iężyć, n ic  m og li zdn 
być  koreańskiego p rzyczó łka  do 
po dbo ju  C h in  Lu d o w ych , a potem  
do podbo ju  św iata .

„R o zch w ia ł się nasz m it  — 
s tw ie rd z ił 7. bó lem  b y ły  m in is te r  
w o jn y  U SA M arsha ll. — nie je ­
steśm y ta ką  potęgą za ja k ą  nas 
uw ażano“ .

Musieli się naocznie przeko­
nać. że nie dolar decyduje o 
potędze, ale wola narodów, 
świadomość narodów, solidar­
ność narodów. Głosili wojnę 
przeciwko komunizmowi i  oto 
pod przewodem komunistów, 
pod przewodem niezwyciężo­
nego Związku Radzieckiego 
powstał potężny obóz pokoju 
skupiający narody, skupiają­
cy setki milionów ludzi wszyst 
kich ras, różnych poglądów po 
litycznych i wierzeń re lig ij­
nych.

T a  w a lka  obozu po ko ju , g igan- 
ty czn a  w a lka  od p ie rw szych dn i 
po ag re s jii am e ryka ń sk ie j w  
re i, w a lka  w  ob ron ie  K o re i, v 
b ro n ie  po ko ju  p rzyn io s ła  zw yc ię ­
stw o, w ykaza ła  b a n k ru c tw o  tzw . 
p o l i ty k i s iły . zm us iła  agresorów do 
p rze rw a n ia  w o jn y , do w e jśc ia  na 
drogę roko w a ń . Z ob aczy li o n i z 
p rzerażen iem , że są coraz ba rdz ie j 
osam otn ien i, że opuszczają ich  na­
w e t n ie k tó rz y  sp rzym ierzeńcy, że 
prze c iw  n im  jest cała ludzkość.

A narody ujrzały w prakty­
ce, jak potężną siłę stanowi o- 
bóz pokoju, któremu przewo­
dzi Związek Radziecki. Naro­
dy raz jeszcze przekonały się 
o głębokiej słuszności polityki, 
którą prowadzi od 36 la t wiel 
k i Kraj Rad, »polityki głoszą­
cej możliwość pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych systemach społecznych. 
Narody przekonały się w spo­
sób nieodparty o prawdzie te 
zy radzieckiej, że nie ma ta­
kiej spornej lub nieuregulowa 
ncj sprawy, której nie można 
rozwiązać w drodze rokowań, 
w drodze porozumienia mię­
dzy państwami.

n a d z ie j e  Żo ł n ie r z y
AMERYKAŃSKICH...

|VTAJEŹD.ŻCY amerykańscy 
zobaczyli jaki jest stosu­

nek do ich polityki, do ich 
wojny ich własnych żołnierzy. 
Bo przecież ich właśni żołnie­
rze armii tak świetnie wyposa 
żonej i  zaopatrzonej, ale ar­
mii, która zwycięstwa nie od 
niosła, z największą rado­
ścią przyjęli wiadomość o ¡ro- 
zejmie.

„Ż o łn ie rze  — stw ierdza b ry ty js k a  
agenc ja  R eu tera  — w sk a k iw a li na 
sw o je  b u n k ry , gd y  trębacze o trą b i 
l i  zawieszenie b ro n i. W znos ili 011 i 
radosne o k rz y k i, p o d rzu ca li czapki 
w  górę, śp iew ali... i  p i l i “ . A m e ry ­
kańska agenc ja  „U n ite d  Presse“  
p rzy ta cza rozm ow ę z żołn ierzem  
Ilanssenem , k tó ry  z w y ją tk o w a  sa­
ty s fa k c ją , ja k  pisze korespondent, 
b ra ł ud z ia ł w  w ysadzen iu swego 
b u n k ra : „Ż y łe m  w te j p rze k lę te j
szczurzej dz iu rze — pow iedz ia ł 
Hanssen i  cieszę się, że Ją mogę 
zniszczyć“ . A  strzelec Jack la  V e i­
le z F ila d e lf i i do da ł: „M a m  nadzie 
ję , że cala ta  h is to r ia  skończyła 
się na dobre“ .

Tak mogą się oieszyć tylko 
żołnierze nie zwycięskiej ar­
mii, któraś nie chcą ginąć za 
sprawę nie swoją, którzy nie 
chcą ginąć w imię interesów 
miliarderów amerykańskich.

...I PRZEKONANIE 
NARODÖW POKOJU

PODPISANIE rozejmu w Ko 
rei doda nowego bodźca 

setkom milionów bojowników 
o pokój do dalszej walki prze­
ciwko organizatorom wojen. 
Bo wszyScy mamy świado­
mość, że nie na podpisaniu ro 
zejmu kończy się nasza wal­
ka. Widzieliśmy w ciągu tych 
lat jak kluczyli, jak manewro­
wali wrogowie pokoju, jak 
niecnych używali środków, 
jak nikczemnych chwytali się 
prowokacji, aby uniemożliwić 
podpisanie rozejmu.

I  teraz nie rezygnują że 
swych metod, nie rezygnują 
z prowoka"'1 posługując ¡ilą 
narionefkai.i w rodzaju Li 

. yn mana. irzęba więc być

czujnym, trzeba w porę reago 
wać na każdą prowokację, je­
śli mają być utrwalone owoce 
podpisania rozejmu; aby naro 
dowi koreańskiemu dana była 
możność rozstrzygania same­
mu o swej przyszłości, aby by 
ła przywrócona jedność pań­
stwa koreańskiego w drodze 
pokojowej i demokratycznej, 
aby naród koreański mógł 
szybko zaleczyć rany wojen­
ne.

Trzeba być czujnym, trzeba 
nie ustawać w walce o to, by 
całkowicie i ostatecznie zapano 
wal duch rokowań w stosun 
kach między państwami, o to 
aby trwał pokój na świccie.

K. G.

t J iazows ie‘s
po wielkich 
sukcesach
powróciło
do kraju
j A O KRAJU powrócił państwowy 

zespół ludowy pieśni i tańca 
„Mazowsze" po wielkich sukce­
sach artystycznych w Chińskiej 
Republice Ludowej, Mongolskiej 
Republice Ludowej i Związku Ra­
dzieckim.

WŚRÓD gorących oklasków i 
powitalnych okrzyków, do mło­
dych artystów „Mazowsza" prze­
mówił wiesmin. Wilczek. W od­
powiedzi, kierownik młodzieżowy' 
zespołu I. Sadziewska przeka­
zała gorące pozdrowienia dla 
polskiego społeczeństwa od brat­
nich krajów, w których zespół dał 
szereg występów.

R fc lM K C J I
M ieczys ław  L e n a rt. — M Z B M  n i 

1 w y ja śn ia , że zgodnie z uchw ała  
P rezyd ium  M R N  z dn iem  l.n i.5 0  r . 
p rze staw ien ie  p ieców  na leży do lo -  
ka to ró w . «457,

Tadeusz K raw czyń sk i. — P rezy. 
d iu m  M R N  — W ydz ia ł P o lity k i 
M ie szkan iow e j zaw ia do n fił nas, że 
zosta ł pan p rze kw a te ro w an y  na 
u lic ę  3-go M a ja  n r  10—17. (957)

B . P a p rzyck i. — S yn pana w y je ­
ch a ł do p re w e n to riu m  w  M achow i 
” ie  na okres od  7.VII.53 do 30.V I I I  

'  r - , (1337)
P ra co w n icy  R oz lew n i P iw a. — 

S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  K io ska rzy  
in fo rm u je , że zysk  zosta ł podzle lo 
n y  m ię dzy  w szys tk ich  cz łonków  
S p -n i zgodn ie z odnośnym  p rze p i­
sem i  zarządzeniem . S ta w k i p ra ­
cow n ików  fiz yczn ych  za m -c  czer­
w ie c  1953 r. n ie  u le g ły  zm nie jsze­
n iu . P rem ia  uza leżn iona je s t od 
w ykon an ia  p lanu p ro d u k c ji.

(1414)
Eugeniusz S tud z iń sk i. — Zarzad 

Szczecińskich K o le jo w y c h  Z ak ła ­
dó w  G astronom icznych w  Szczeci­
n ie  u d z ie li ł nagany bu fe to w e j, k tó  
ra sprzedawała osobom n ie trzeź­
w y m  w in o  i od m ów iła  w yda n ia  
ks iążk i życzeń i zażaleń. (1323)

o tĄ ttfg S l
REJONOW E Z a k ła d y  M łyn ó w  

G ospodarczych w  G ry f in ie  n ie  w y 
p ła c iły  w y ró w n a n ia  Józe fo w i W o j­
c iechow skiem u 1 Bogdanow i Weso- 
ło w sk iem u za gene ra lny  rem on t 
ro w k a rk l służącej do row kow a n ia  
w a lcó w  m łyń sk ich , w ra z  z do ro­
b ien iem  g łó w n e j części au tom atu  
ustawczego? P racę w y k o n a li do 
31.I I I . 53 r . R ow ka rka  została pde- 
brana k o m isy jn ie . Obaj zw ra ca li 
się z prośbą o w yp ła cen ie  w y ró w ­
nan ia  do R e jo no w ych  Z ak ła dó w  
M ły n ó w  Gospodarczych oraz W o je ­
w ódzk iego Zarządu M G  — do te j 
p o ry  bezskutecznie. Obiecano \v 
dz ia le in w e s ty c y jn y m  zak ładów  w  
G ry fin ie , że w  Czynie l-m a jo w y m  
sporządzą kosztorys i dokona ją  wy 
H U ty. M in ą ł czyn m a jo w y , potem  
WjPcówy i w yró w na n ia  n ie  o trzym a 
l i .  (1528)

W  P O N IE D Z IA Ł E K  27 bm . oko ło 
godz. 17.45 n ie  m ożna by ło  dostać 
się do sa li ok ie ne k  U rzędu Pocz­
tow ego Szczecin 6? U rząd b y ł już  
zam kn ię ty , a w oźn y  w  bardzo m e 
grzeczny sposób u p ie ra ł się, te  w e­
d łu g  ze g a ryn k i pocztow e j je s t Już 
godzina 18.

U rzędn iczka poczty  na tom iast 
p rzyznaw ała , że n ie  m a Jeszcze go 
d ż in y  18, lecz p rz y je c h a ł w óz po 
pocztę 1 trzeba w y s y łk i za ła tw ić  — 
„a  to  zawsze w ie lk i ba łagan".

Jest to  sprawa personelu urzędu 
a n ie  in te resa n tó w , urząd po w in ien  
zgodnie z w yw ieszką na drzw iach  
być  czynn y  do godz. 18, (1541)

RADCA PRAWNY
przy naszej Redakcji 
przyjmować nie będzie 
od 1 do 30 sierpnia br.

Zofia Nałkowska pisze

drugi tom „ Węzłów“
S p raw ozdaw ca „Kuriera" ro zm aw ia  
z p isarkq w  zw iązku  z n ad an ie m  jej 

nagrody pańsiw ow ej
1)1 AŁE ściany Domu Pracy Twórczej Polskiej Akademii

Nauk w Mądralinie pod Warszawą przeblyskują po­
między zielenią sosen.

Tutaj w ciszy pracuje tegoroczna laureatka Państwo­
wej Nggrod-i Artystycznej II  stopnia, Zofia Nałkowska.

—  Jestem bardzo rada — mówi zaraz na wstępie 
znakomita pisarka -— że tutaj się znalazłam. Mam tu dwie 
rzeczy, wskrzeszające najdawniejsze wspomnienia młodości, 
naprzód jest to atmosfera zagadnień naukowych, która ce­
chuje nawet najzwyklejsze rozmowy goszczących tu uczo­
nych; następnie ten piaszczuslo - sosnowy typ krajobrazu 
który wy kołysał moje dzieciństwo w domu nad łąkami.

— Tutaj dotarła do pani wiadomość o’ nagrodzie?
— Tak, wiadomość o przyznaniu mi Państwowej Nagro­

dy otrzymałam tutaj i  wyznaję, zrobiła mi wielką przy­
jemność. Tym więcej, że krytyczny stosunek współczesnej 
krytyki do moich pierwszych książek uważam za uzasad 
niony. 1

— Zaczęła pani pisać bar­
dzo młodo?

— Tak. Pragnęłabym przy­
pomnieć moim młodym czy­
telnikom, że mając lat - je­
denaście ujrzałam mój pierw­
szy wiersz w „Przeglądzie 
Tygodniowym", piśmie dla do 
rosłych, redagowanym przez 
poważnego starszego pana —
Adama Wiślickiego. Nie jest 
to bez znaczenia wobec wia­
domego 50 - lecia mojej tivór 
czości. Dodam, że wiersz był 
uczuciowy i  zaczynał się od 
słów: „Pamiętam letnią
noc. i."

— Kiedy spojrzy Pani 
wstecz na swój toielld doro­
bek, czy potrafi Pani sformu­
łować, co było tym, co łączy 
całą tę twórczość, mimo wszy­
stkie przemiany, jakie w niej 
zachodziły?

Autorka mówi powoli, z na 
myslem. jak gdyby z trudem:

— Myślę, że niezależnie od 
przesunięć tematycznych i 
zmieniających się przez tak 
długi czas ujęć formalnych
mego pisania tym co mi przyświecało w mxjm, dość praco­
witym, życiu była pewność, że największym dobrem czło­
wieka, jest drugi człowiek.
_ Tak i  ten humanizm widoczny w całej twórczości Pa­

ni doszedł, mam wrażenie, do szczytu w powojennej książ-
* „Medaliony“ .
— Nie napisałabym nigdy „Medalionów" gdy bym nie 

pracowała zaraz po wojnie 1» komisji do badania zbdoni 
hitlerowskich, mówi Nalków ska.

— Czy można wiedzieć, czego mogą czytelnicy teraz od 
Pani oczekiwać, oczywiście poza licznymi wznowieniami? 
(Jedna z książek Nałkowskiej „Granica" doczekała się obec­
nie aż... jedenastego wydania).

— W tych dniach, odpowia­
da Nałkowska — ukaże się na 
kładem „Naszej Księgarni" 
książka „Mój ojciec" Jest to 
młodzieżowa odmiana dużej 
pracy o ojcu mym, Wacławie 
Nałkowskim, którą mam te­
raz na ukończeniu, a która no 
si tytu ł „Życie wznowione".

— A to? — pytam, niedy­
skretnie spoglądając na roz­
rzucone po stole kartki świe­
żo najwidoczniej zapisane 
pięknym czytelnym charakte 
rem pisma Nałkowskiej,

— To dobiega już napraw 
dę końca zapowiedziany tom 
drugi „Węzłów życia".

W najbliższym więc czasie 
ujrzymy aż trzy nowe książki 
Zofii Nałkowskiei. Wiadomość 
ta ucieszy niewątpliwie czytel 
ników.

W ciszę, stojącą za oknami 
wdziera się donośny odgłos 
gongu, wzywającego mieszkań 
ców Mądralina na obiad. Czas 
się pożegnać.

Rozmowę przeprowadziła
K. B.

200 milionów 
kurcząt
z sztucznych 
wylęgarni
U l  OŚRODKACH inkubacji- 
’ v nych, prowadzonych przez 

Ministerstwo Rolnictwa i Sku­
pu RFSRR, zakończył się wy­
lęg kurcząt. W roku bieżącym 
ośrodki te wyhodowały około; 
200 milionów kurcząt, tj. o 
przeszło 40 milionów więcej | 
niż w roku ubiegłym. Więk­
szość kurcząt sprzedano koi-1 
chozom.

A  S T A T N I zeszyt n ile . 
u  m ącznika a rcheo log icz­

nego „ Z  o tch ła n i w ie k ó w " 
(da tow a ny m arzec — k w ie ­
cień) p rzyn os i w ie le  c ieka­
w ych  no w in  o pracach w y 
ho pa liskow ych  w  ca łe j Poi 
sce, m ię dzy  In n y m i o d a l­
szych od k ryc ia ch  w  B is ­
k u p in ie .

D o w ia d u je m y  się na przy  
k ła d . że dz ia tw a  w  grodzie 
b isku p iń sk im  b y ła  otoczo­
na  tro s k liw ą  op ieką , o 
czym  Świadczą zna jdow ane 
n ie zw yk le  często zabaw ki. 
Ś m ierte lność w śród dzieci 
m us ia ła  b yć  je d n a k  duża, 
gdyż gród sta ł na moczą- 
rn rn .

M ieszkańcy osady cho ro­
w a ł! w  w iększości na ren- 
m a tyz iń . T ra p i ły  ich  częste 
c ie rp ie n ia  zębów  w ra z  z 
w sze lk im i p o w ik ła n ia m i za­
p a ln ym i.

Skąd o ty m  w iem y?  7.r  
ś ladów  na czaszkach 1 na 
szkie le tach.

Z a n o tu jm y  d la  ścisłości, 
że w  B isku p in ie  odkopano 
zaledw ie dziew ięć szk ie le ­
tó w . a lb ow iem  m ieszkańcy 
grodu p a l i li  z w ło k i zn ia r 
ły c h . T ych  dz ie w ię c iu  do­
ro s łych  m ężczyzn poniosło 
Śmierć p rzypadkow a, być  
może przez u ton ię c ie  w 
bagnie w s k u te k  p a n ik i 
(w o jna , pożar?).

O dna jdow ane w  B is k u p i­
n ie  nasiona z ió ł leczn iczych 
poucza ją nas o stosunkach 
zd ro w o tn ych  w  osadzie pra 
s łow iań sk ie j. W ie m y w lec, 
te  je j  m ieszkańcy c ie rp ie li 
na w a d y  serca, na cho ro ­
b y  dróg oddechow ych, że 
pod lega li p rzeziębieniom . 
U tw ie rdza  nas w  ty m  prze 

konan iu  znana praw da, że 
od na jd a w n ie jszych  czasów 
pewne z io ła  s łu ż y ły  do 
zw alczania tvo h  sam ych 
c ie rp ie ń  co i  dziś.

7. p o m ia rów  zna lezionych 
kości w y n ik a , że m ieszkań­
cy grodu b y l i  lu d źm i wzros 
tu  średniego.

\ J
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Sierpień

1
DZIŚ:

P io tra

JUTRO:
A lfo nsa

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodnie, późn ie j ch m u r­

no i  p rze lo tne  opady. Tem p. od 
10—20, s t. C. W ia try  zachodnie, od 
2 -5 m  na sek.

Więc...
T 1 RAMWAJ to takie potnie-
*• szczenię, gdzie obok roz­

trzęsionych ciał (a raczej w 
nich) znajdują się roztrzęsione 
nerwy. Najmniejsze „coś nie 
tak“ wywołuje niesamowitą 

awanturę i  po­
gróżki. Dlatego 
dziwimy się. że 

; konduktorka 
, 8 w dniu 

22 lipca w „je ­
dynce“ zamiast 
zażegnać wiszą 
c ą  w powietrzu 
kłótnię o psa, 
wyskoczyła z 
niesłuszną f ili-  

piką przeciw jego właścicielo­
wi. Pies został przypadkiem 
nadepnięty i  pisnął. Cóż. zda­
rza się! Po małym poruszeniu 
nastąpił spokój. Pasażerowie 
milczeli. Więc po co było ro­
bić z języka... wiatrak?

Sentyment dla zwierząt jest 
cechą chwalebną. Ale gdy się 
jest konduktorką ' trzeba się 
także zdobyć na odrobinę sym­
patii dla ludzi. A że pasażero­
wie to też ludzie, więc...

Usprawnienie
S a m o o b s ł u g a  wspania-
k-'fa. Każdy z klientów na­

kłada kartofle, wynosi ce 
śkrzynką na górę, waży. w ir  
biera, aż miło popatrzeć. Nikt_ 
nie stoi w kolejce, wszyscy mu 

ją zajęcie. Na 
takie genialne 
usprawnienie 
wpadły ekspe- 

'y  X  dientki ze spół- 
?/•£>) I dzielni warzy- 
y  i—\ c [  wnięzęj na ro- 
( °u **°l- KtzV- woustego i  Boi.

«CłWNfesz-n Śmiałego. Po
prostu zaprosiły klientelę do 
roboty. Widocznie wychodzą z 
założenia, że klienci przycho­
dzą z nudów do sklepu i  aby 
ich trochę rozerwać dają im 
coś nie coś do roboty.

Reflektor jest po to, aby sza 
nownym ekspedientkom zwró­
cić uwagę, że to trochę nieład­
nie wyręczaj, się klientami. A 
poza tym może się zdarzyć 
klient mniej uczciwy. Kto wte 
dy pokryje niedobór?

NOW INKI
R Y N K O W E

N AR E S ZC IE  doczeka liśm y się 
o b n iż k i cen ow oców  i  ja rz y n . Na­
reszcie ceny ryn ko w e  w  Szczecinie 
n ie  odb iega ją  od cen w  in n y c h  
m iastach P o lsk i. D z ię k i te j obn iż­
ce — ru c h  na ry n k u  znacznie 
w zrós ł. Gospodyn ie z a ku p u ją  całe 
w o ry  w a rzyw  i  ja rz y n  z przezna­
czeniem  do ko n sum p c ji bieżące j i 
na zapas. N a jw iększe powodzenie 
w  u b ieg łym  tyg o d n iu  m ia ły  og ó rk i, 
k tó re  ipożna b y ło  nabyć  ju ż  w  ce­
n ie  Od 50 g r. za k ilo g ra m . P o ta n ia ­
ły  rów n ie ż  znacznie z ie m n ia k i — 
cena ic h  w aha się od 1,20 do 1,50 
zł. P o m id o ry  są jeszcze stosunko­
w o  drog ie , bo po 15 zł. M archew  
po 1 z ł spo ry  pęczek, p ie truszka  
po 50 g r  pęczek, ka la re p ka  po 50 
g i sztuka, k a la fio ry  od 2 z ł, kap u ­
sta od 80 g r  g łó w ka , fasola szpa­
ragow a po 3 z ł k ilo g ra m , bób po 
8 zt, groch 3 zł.

Z  ow oców  n a jw ię ce j je s t ja b łe k  
w  cenie od 4 z ł za kg, ś liw k i od 
3 z ł, g ru szk i od 6 z ł, porzeczki i 
agrest po 10 zł. Czarne jag od y  po 
14 z ł l i t r .

P okaza ły się rów n ie ż g rzyb y , 
przew ażnie k u r k i  po 1Ó zl za k ilo ­
gram . M ió d  n ieco po ta n ia ł — p ła­
ci się obecn ie po 50 z ł za l i t r .

N ab ia ł u t rz y m u je  się w  cenie 
bez zm ia ny . M asło po 50 i  55 zł za 
kg , ser po 10 do 12 zł, śm ie tana od 
m do 22 z l za l i t r .  Ja jk a  po 1,15 zł 
za sztukę.

K u rc z a k i od 15 do 25 z ł za sztu. 
kę , k u ry  po 35 do 60 zł, kaczk i po 
50 zł, gęsi i  in d y k i od 80 zł.

Z arów n o sprzeda jącym , ja k  i  ku 
p u ją c y m  da je  się wfe znak i b ru d  i 
k u rz , panu jące w szechw ładn ie na 
ry n k u  T o b ru ck im . N ie  przyczyn ia  
ją  się one b y n a jm n ie j do podn ie­
sien ia zdrow o tnośc i, bo ga tych  w  
w ita m in y  ja rz y n  i  ow oców  — to  
tez  na jw yższy  ju ż  czas, aby wre-,z 
c ie  przenieść hande l z p lacu  na od 
pcw iednife m ie jsce. N ależałoby rów  
nież z likw id o w a ć  obnośny handel 
„c iu c h a m i“  orąż usunąć w ró ż k i z 
o k o lic  ry n k u . Z a rów n o  hand larze. 
Jak i  w ró ż k i w  n a trę tn y  sposób na 
gabu ją  przechodn iów  n ie  da jąc Im  
w  spo ko ju  za ła tw iać  zakupów , (n)

Punkiy usługowe sq źle rozmieszczone

Wstawienie szyby czy naostrzenie noża
nie powinno być problemem

CZY dla mieszkańca 250-tysięcznego miasta wstawienie 
zwykłej szyby powinno być problemem? — Nie.

Mieszkańcowi Pogodna wy- Po wielu prośbach klienta, 
leciała szyba — cóż, przeciąg, spółdzielnia wysłała na miej- 
Na Pogodnie nie ma szklarza, sce szklarza. Wymierzył on 
Jedyny punkt przy ul. Mickie- okno, następnie wrócił do 
wieża 84 od kilku tygodni spółdzielni po zlecenie na 
jest nieczynny. Ob. Z., które- szkło. Cała robota t*wała 15 
mu wyleciała 6zyba udał się minut, ale na chodzenie do 
do punktu usługowego przy spółdzielni tam i z powrotem 
ul. Obrońców Stalingradu, szklarz stracił pól dnia.
Tam mu oznajmiono, żeby Punkty usługowe branży 
przyniósł okno. to mu wpra- odzieżowej zagnieździły się 
wią szybę (!) . •

Olimpia Nowak
- pierwszą
kandydatką 
na wycieczką
organizowaną 
przez „SP"
Ko m e n d a  Główna po  „ sp"

organizuje jako wyróżnienie 
dla dziewcząt i chłopców, za któ­
rych przykładem zgłosiło się o- 
chotniczo do brygady co najmniej 
pięciu kolegów lub koleżanek, 
dwudniową bezpłatną wycieczkę 
do Warszawy, Gdańska, Stalino- 
grodu lub Krakowa.

Wycieczki odbędą się w dniach 
21 do 23 sierpnia. Poszczególni 
junacy i junaczki zostaną powia­
domieni imiennie.

Z naszego województwa jako 
pierwsza zasłużyła na wyjazd O- 
LIMPIA NOWAK z gminy Górzy­
ce w pow. gryfickim, za której 
przykładem do brygad „SP" zgło 
siły się koleżanki: PAŁKA, KO-, 
CHANOWSKA, IWASZKIEWICZ, 
DĘBICKA i SIESZULA. (ka)

Muzeum otrzymało
nowe dzieła 
malarstwa
W ODNOWIONYCH salach 

Muzeum Pomorza Za­
chodniego przy ul. Janisławy 
Nr 27 otwarta została Galeria 
Malarstwa Polskiego.

Dotychczasowa wystawa zo­
stała zreorganizowana i uzu­
pełniona wieloma dziełami ma 
larstwa polskiego. M. inn 
Szczecin otrzymał dla swojej 
galerii „Portret mężczyzny“  — 
Jana Chrzciciela Lampi, szkic 
olejny „Zygmunt I I I  i Sę­
dziwój“  — Jana Matejki oraz 
znany obraz Józefa Brandta 
„Na jatach“ .

Ekspozycja galerii pomyślą 
na została w porządku chrono­
logicznym i obejmuje malar­
stwo polskie począwszy od 
XVII w. aż do realizmu współ­
czesnego włącznie. (ka)

Gdzie podróżny
może kupić bulkę ?
W RESTAURACJI KZG 

na dworcu głównym po 
południu i wieczorem nie moż 
na kupić samego pieczywa. 
Są jedynie kanapki. Podróż­
ni eżę. t j  mają wędlinę i chcie 
liby tylko kupić świeżą bułkę. 
Należy więc wprowadzić sprze 
daż bułek w bufecie, (ao)

Brak planowości w pracy 
i — co gorsza — nieznajo- 
ność potrzeb mieszkańców 
danej dzielnicy powodują, 
że punktów jest mało i na 
dodatek, jeżeli są to obok 
•Jebie.
Fakt ten n.!e powinien ujść

uwadze Związków Branżo­
wych 1 Wydziału Przemysłu 
MRN 1 Woj. RN. Powinny 
one przyczynić się do urucho­
mienia w najbliższym okresie 
w dzielnicach Szczecina no 
wych. punktów usługowych — 
by za drobną naprawą nie 

śrótl- 
(m)

w czworoboku ulic: Felcz: 
ka, Mariana Buczka, Arm ii 
Czerwonej 1 Ściegiennego. S o S  b y lT IlW ltfc tó  
A od placu Rokossowskiego 
do dzielnicy Głębokie nie. 
ma ani jednego punktu.
Na tym bolączki ćwierćmi- 

1 łonowego miasta nie kończą 
s<:ę. Zęby naostrzyć nożyce, 
czy nóż, żeby naprawić świat­
ło, prysznic w łazience — 
trzeba zedrzeć zelówki, zanim 
znajdzie się odpowiednie pun­
kty usługowe, które mimo, 
że mieszczą się w śródmieściu, 
są w dodatku zazwyczaj za­
konspirowane.

CZYŻBY BRAK BYŁO 
POMIESZCZEŃ?

(VTA PIERWSZY rzut oka 
1 “  zdawać by się mogło, że 

ten stan rzeczy spowodowany 
jest brakiem pomieszczeń na 
przedmieściach Szczecina.

Nie, tak nie jest! 
Pomieszczeń jest dosyć. 

Np.: w robotniczej dzielnicy 
Drzetowo i w pobliżu ulic: 
Emilii Plrter, St. Dubois. Ra- 
ijogoskiej jest kilkanaście wol 
nych ’olali. Na Pogodnie, 
Podjuchach, czy Żydowcach 
pomieszczeń te'- nie brak.

SKOŃCZYĆ
Z NIERENTOWNOŚCIĄ

j  E BRAK Jest punktów 
^  usługowych na przedmie­

ściach — to wina niektórych 
„speców", którzy sugerują, że 
punkty usługowe na peryfe­
riach miasta 6ą nieopłacalne, 
nierentowne. W tych twierdze­
niach daje się 1 wyczuć brak 
zainteresowania dobrem i wy­
godą człowieka pracy.

W niedzielę

szukamy
stonki

D  REZYDIUM Miejskiej Rady 
*- Narodowej zawiadamia, że 

jutro odbędzie się w catym mie 
ście lustracja pól w  poszukiwa­
niu stonki ziemniaczanej.

W związku z tym wszystkie 
instytucje proszone są o wzię­
cie w niej udziału.
Grupy, zorganizowane przez po 
szczególne zakłady pracy, na­
leży zgłaszać w Prezydium MRN 
pokój 161, względnie podawać 
telefonicznie na nr 59-63.

Ostrożnie
z urządzeniami 
elektrycznymi

YVJ SKUTEK nieuwagi kierowni- 
’ ’  ka sklepu MHM nr 88 przy 

ul. 5 Lipca zapaliła się lodówka 
elektryczna, która pracowała po­
nad 36 godzin bez przerwy. Dzię­
ki straży pożarnej pożar szybko 
ugaszono.

Wypadek winien być przestro­
gą dla wszystkich kierowników 
sklepów, posiadających różnego 
rodzaju urządzenia elektyrczne, 

(zab.)

j i B  i t n u
W cem entow ni ..P i/.e m ko " #  

ciągu pó ł ro ku  zm ie n iło  ste oko­
ło  2/3 załogi.

— Nad czym się pan tak za­
myślił, panie dyrektorze.

— ... Jakże to na tym świę­
cie wszystko płynie!...

Kolejarze
już myślą
o przewozach 
jesiennych

|Z  OLEJARZE szczecińscy podję-
**-!i przygotowania do sprawne 

go wykonania zbliżających się 
przewozów jesiennych.

Z inicjatywy zawiadowcy stacji 
Szczecin -  Gumieńce, SROCZYŃ­
SKIEGO opracowano pierwsze w 
tym celu formy.

Wagony nadchodzące z NRD 
do portu szczecińskiego i wyjeż­
dżające z portu stały dotychczas 
na torach stacji Gumieńce nięraz 
po 4 doby. Zawiadowca Sroczyń­
ski postanowił usprawnić prze­
wóz. Zaproponował więc współ­
pracę przedsiębiorstwu spedycyj­
nemu „Hartwig". Po porozumie­
niu się obu zakładowych orga­
nizacji partyjnych, postanowiono 
zorganizować dyżury nocne i rów 
nomierny przeładunek w ciągu 
całej doby. Współpraca obu jed­
nostek sprawiła, że obecnie wa­
gony stoją na torach najwyżej 
2 doby. (a o)

T E A TR  P Q L S K I — „S p 
d z in na "
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y -  
ny.

ne czyn

COLO SSEUM  — „Z agu b io ne  m e­
lod ie4 ‘ — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
B A Ł T Y K  — „S re b rn e  ko lczy ­
k i '  •— g, 16.30, 18.30, 20.30;
M Ł O D A  G W A R D IA  — „G ra n ic a  w  
o g n iu "  — g. 16.30. 18.30. 20.30. 
P IO N IE R  — „Ś w in ia rk a  i pa s tu ch " 
— g. 15, 18, 21. „P rz y g o d y  m ałego 
S o rm ik o "  — g. 13, 14. P rzeg ląd f i l ­
mów -do kum en ta ln ych  — g. 17, 20. 
H U T N IK  — „W ie lk a  p rzyg o d a " — 
g 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „D ro g a  n a d z ie i"  — 
g. 18, 20.

1 M A J  — „W a g a ry "  — g. 18, 20. 
D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  7 — u l. 5 L ip ca  7.
N r  2 — u l.  Mickiewicza 101.

Sprzedaż skóry z ubitej świni - 
to dodatkowy dochód dla hodowcy

Obwieszczenia
Kzem. S p .n ia  P racy S zk la rsk ie j „S z k la rz  ‘ w

Szczecinie zaw iadam ia, że z dn iem  1. 8. 53 r .  zo 
s ta l u ru ch o m io n y  P u n k t U sługow y w  Szczeci­
n ie  — G ocław  przy  u l. L ip o w e j 21, w yko n u ją cy  
w sze lk ie  prace wchodzące w  zakres szk la rs lw a .

/P re z y d iu m  W.R.N. W ydz. Spoi. A d m . kom u­
n ik u je ,  że decyzją z dn ia  30 lip c a  1933 r .  N r 
Sa-II-44/50/53 zezwolono na zm ianę nazw iska 
Ob. Jerzem u Eugeniuszow i Repeto na K rzecz- 
k o w sk i. 3378-0

Z ak ła d  D oskona len ia Rzem iosła w  Szczecinie, 
P lac K il iń s k ie g o  3 — ogłasza, iż p rz y jm u je  zle­
cen ia na w ykonan ie  prac w  zakresie :

ro b ó t in s ta la c ji e le k tryczn ych  s iły  i św ia tła , 
ro b ó t in s ta la c ji san ita rn ych  i C.O., 
ro b ó t ś lusarsko -m echan icznych i  kow a lsk ich , 
ro b ó t s to la rs tw a m eblowego, o raz w ykon u je  
w sze lk ie  zam ówienia na ro b o ty  in tro lig a ­
to rsk ie .

W szelk iego rodza ju  zam ów ien ia  rea lizu je m y  
w  p rz y ję ty c h  te rm inach um o w y. 9'JO-K

..iiiiim ir
liilil

■ ll l l l l l l ł l -
Ogłoszenia drobne “III!

N IER U C HO M O ŚC I

S P R ZE D A M  dom  dw u­
ro d z in n y , 1/2 m org i ogro 
du  pod Poznaniem  przy 
d w o rcu . W iadomość: 
A rm ii C zerw one j 12/1

J377-G

K U P IĘ  lod ów kę  gazo­
w a. Szczecin, u l. Pocz­
to w a  28/1 od 15 — 20 
godz. 3I41-G

K U P IĘ  tapczan dwuoso 
bo w y. A l.  P iastów  65/1 
godz. 15. 3385-G

ŁA D O W A N IE  d ługopi­
sów  — p ió r  ku lko w ych. 
Szczecin, u l. Bogusła­
wa 46 . 3332-0

P r e n u m e r u j

„K urie r“

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  p o kó j duży 
z używ a lno śc ią  k u c iin i 
w  cen trum  G d yn i na 
Szczecin. W iadom ość: 
te l. 28-45 od godz. 8 — 
16. 3379-0

P O KO JU  um eblow anego 
D oszukuję na tychm iast. 
W iadom ość: te l. 54.34 od 
godz. 15.30. D y r. Lew 
d o w ^ t  3380-G

S A M O TN Y poszuku je  po
K o ju  sub loka to rsk ie« ' 
Żgłoszćnla u l. Jag ie il 
2/1. 3384-G

ZGU BY

Z G U B IO N O  przepustkę 
s ta lą  w yda ną  przez Za­
rząd P o rtu  „E w a " 
nazw isko L u d w ik  
Jąk. 3387-G

F R A N C IS Z K A  W IER Z 
B IN S K A , córka  Jana, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. 3373-G

|| |  Pracownicy poszukiwani | |
R ob o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  z a tru d n i 

z jed no czen ie  B u d o w n ic tw a  In ż y n ie ry jn o -M o r-  
skiego, Zarząd B u do w la no -M o n ta żow y w Szcze 
d n ie . D z iw n ow ie  1 Ś w ino u jśc iu . P raco w n icy  
za tru d n ie n i będą na podstaw ie uk ła du  zb io ro ­
wego dla  B u do w n ic tw a . P raca prow adzona jes t 
system em  a ko rd o w ym . D ia  p ra cow n ikó w  Z je d ­
noczenia In żyn ie ry jn o -M o rsk ie g o  w yp łacany 
Jest spe c ja ln y  dodatek w  w ysokości 3 — 25«/« 
s ta w k i zaszeregowania lu b  sum y zarobku a k o r­
dowego. P rzy jm o w a n ie  p ra cow n ikó w  odbyw a 
się przez k o m ó rk i osobowe w  Szczecinie, Ś w i­
n o u jśc iu  1 D z iw n ow ie . W m ie jscow ościach p ra ­
cy  zn a jd u ją  się dobrze wyposażone hote le  ro ­
bo tn icze  1 s to łó w k i. 898-K

D w óch  k a lk u la to ró w , kon tys tó w , (na w y jazd  
w te ren), m ag azyn ie rów  (na w y ja zd  w  te ren) 
z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie Z jednocze­
n ie  R obót L ą d o w o -In ż y n ie ry jn y c h  Szczecin, u l. 
M a te jk i 8. R e fle k tu je  się na s iły  w y k w a li f ik o ­
wane. Zaangażow ani p ra co w n icy , zaszeregowa­
n i zostaną w /g  przepisów  uk ła d u  zbio row ego, 
obow iązującego w  bu d o w n ic tw ie  przem ysło­
w y m . R e fle k ta n c i na w y ja z d  w  te re n  o trzym a ­
ją  odp ła tne  w yżyw ie n ie  we w ła sn ych  s to łów kach 
oraz kw a te ry . Zgłoszen ia na leży k ie ro w a ć  do Dzia

łu  K a d r Z jednoczen ia . 903 K

M aszyn is tkę  z a tru d n i n a tych m ia s t R.S.W. 
„P ra s a ", Zgłoszen ia : a l. W ojska P o lskiego 7.4. 
I  p. p o kó j 7, D z ia ł K a d r. s | .n

M A R IA N  W Ó JC IK , Kyn 
W ojciecha, zgłasza zg u ­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd . w  Szczecinie 
oraz o d c inka  a n k ie ty  na 
«O biór dow odu osobiste­
go. 3372-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
Z w. Zaw odowego na na 
sw isko Edw ard  C zer­
w iń s k i. 3374 G

S ZC ZE P A N  S Z Y M A Ń ­
S K I zgłasza zgubienie 
dow odu osobistego w yd. 
w  Szczecinie -  D ąb iu, le ­
g ity m a c ji Z w . Z aw o do­
wego oraz le g ity m a c l’ 
k rw io da w cze j. 3375-0

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
Zw . Zaw odowego M eta­
low có w  na nazw isko 
Jan N arbu to w lcz

3386-G

K L A R A  K O Z IO Ł , c o ik ; 
W alentego, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldu nko 
w e j w yd a n e j w  Szeze 
c in ie  3376-C.

Z G U B IO N O  przepustkę 
sta lą w ydaną przez 
Stocznię Szczecińska n r  
00619 na nazw isko Jan 
K o b y ł as. 3331-G

JE R ZY  K O ŁO D Z IE J  
C Z Y K  zgłasza zgu b ie n i' 
dow odu osobistego w y ­
danego w  Szczecinie, ic 
e ity m a c ji czeladniezei 
n r. 7868 oraz le g ity m a ­
c j i  cz łon kow sk ie j Snói 
d z ie ln i P racy n r  3883

ED W AR D  CH RYST zgic 
sza zgubienie leg itym a  
c j i  s łużbow e j P .K .P . n t 
114839, 3388-C

Dziś kupujemy
cl o godz. 21

jutro -  sto 15
\ \ l  YDZIAŁ Handlu Prezydium 
* v WRN polecił aby dziś, to 

jest w dniu wypłaty, wszystkie skle 
py spożywcze były czynne dó 
godz 21.

Jutro, w niedzielę, będziemy 
mogli w tych sklepach kupować 
w godz. od 11 -  15.

PDT

Dom Towarowy będzie czynny 
jutro od godz. 9 do 16.

Personel sklepowy wystąpił z 
tą inicjatywą, aby umożliwić 
szczecinianom zaopatrzenie się 
we wszystkie potrzebne artykuły.

Wkrótce
na ulicach 
naszego miasta
pojawią się
czyściciele butów

CPÓLDZIELNIA usług róż
^nych  w ciągu dwuletnie­

go istnienia bardzo rozszerzy­
ła swoją działalność.

.Uruchomiła punkt naprawy 
i konserwacji sprzętu przeciw 
pożarowego. Wykonuje konser 
wację budynków i odgrzybia­
nie, projekty wnętrz, dyplo­
my. plansze, wykresy, dekora­
cje świetlic, wystaw okoliczno 
ściowych, gabinetów, napisy 
reklamowe, gazetki ścienne 
Itp.

W najbliższych dniach pro­
jektuje się otworzenie pun­
któw plisowania, podnoszenia 
oczek, powielania, przepisywa­
nia na maszynie oraz pogrze­
bowych.

Wkrótce na ulicach nasze­
go miasta znajdą się czyścicie­
le butów. Ponadto będą uru­
chamiane dalsze punkty usłu­
gowe w zależności od życzeń 
klienlów. (ka)

SO BOTA, 1 s ie rpn ia  1953 r.

W iadom ości g .: 5.05, 6.30, 7 55,
12.04, 17, 21, 23.50.

6.10 ka lendarz  rad ; 6.45 m uzyka ; 
P.50 m uz. po lska; 7.20 m uz. por.; 
li.45  „G los  m a ją  k o b ie ty " :  1215 
..Na sw ojską  n u tę “ ; 13.15 konc; 
¡3.40 u tw . na o b ó j; 14 p ro g i. dn ia ; 
14.05 in fo rm ; 14.10 m uz. po pu larna ; 
14.35 andante z w a r ia c ja m i Schu­
m anna: 14.50 pieśni lu d  różnyi-n
na rod ów ; 15.10 nud. l i te r ,  15.30 d l i  
dz iec i; 16 m uz; 18.30 auctr ośw ia t; 
18.40 and. lite ra c k a : 19.30 m uzyka  i  
ak tua ln ośc i; 20 „P rz y  sobocie po 
rcbo c ie “ : 20.30 aud. d la  zag ran icy ; 
21.30 aud. d la  zag ran icy ; 22.30—24 
aud. d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZEC IŃ SK A

5.30 konc. p o r; 6.15 om ów . progr. 
lo k : 6.17 m uz. po r; 6,20 ..W ykona j 
n lan z na dw yżką “ : 6.25 d. c. m u?, 
8 m uz. ro z ryw ko w a ; 8 15 ryb a ck i 
se iw ls  m o rsk i, 13 Uwaga. PO M -y: 
13.10 ry b . serw is zalew ; 13 55 ko ­
m u n ik a t lo k : 16.20 konc o rk  F i l­
h a rm o n ii Szc-zec: 16.50 . Poezja na­
szych z ie m "; 17.15 m el tan ; 17.30 
nowości tyg od n ia  18 kom entarz 
tyg od n ia : 18 07 od m e lod ii do m e­
lo d ii;  18.23 ..W izyta  w m ia s te czku  
d z ie c ięcym "; 22 m uz. ta n ; 22.20 
ty b . serw is m orsk i.
D okąd pójść
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Na jeziorze 
Dąbskim
szczecińscy

żeglarze 
walczą o tytuł 
mistrza
narzekać na  b ra k  w ia tru . M a ją  po­
za sobą m is trzo s tw a  w  k la s ie  H. 
J u t ro  rozpoczyna ją  się IX m is trzo  
s tw a  ja c h tó w  k ilo w y c h . N a  s ta rc ie  
podn iosą żagle ja c h ty  należące do 
g ru p y  p e łno m o rsk ich  jednostek, 
k tó ry c h  w  Szczecinie m am y pokaż 
n ą  ilość.

W  ju trze jszych  
zaw odach udz ia ł 
wezm ą znan i że- 
g la rze : m is trz  na 

i  r o k  1953 w  klas ie  
■ H  — S Z Y M A fi-  
; S K I i  zna ny  w od 
: n ia k  KS IĄ ZY N "’ 

S K I (obaj i  
S L P 2 ). D o zaw o­

dów  stanie ró w ­
n ie ż  d o b ry  zawód 

I  n ik  A Z S  S Z A ŁA J 
K O  JE R ZY  i  Z A - 

I R Ę B S K I (LP Ż ). 
g N ie  zab rakn ie  na 
|  s ta rc ie  dośw iad - 
I  czonego żeglarza, 
|  m is trza  ZS K o le- 
ś ja rz  inż. OW IES- 
I  N IA K A .
: Z aw o dy  zapow la 
|  da ją  sią bardzo 
|  c ieka w ie  ze wzgłę 
i Uu na  w ia tr , k tó -  
I r y  od w czo ra j, 
• Jakby na ta m «
’  w ion ie , zaczai sil

•lle j w iać. 
:w yc 
ta k ,

Za.

w ia tr  Jest oko lisz  
nością n ie  sprzy- 

■ ja ją ca  zawodom. 
Inacze j m a się 
spra w a w  ż e g la r­
s tw ie . T u  bez 
w ia tru  a n i rusz. 
Jed n o s tk i k ilo w e  
o du że j po w ie rz ­
c h n i żag la w y m a ­

g a ją  „d m u ch a n ia “ , a b y  m o g ły  roz 
w in ą ć  od pow iedn ią  szybkość.

Z aw o dy  o t y tu ł  m is trz a  je d n o s tk i 
k ilo w e j przeprow adzone będą sy ­
stem em  e lim in a c y jn y m  z przes ia­
da n ie m . M ie jsce  m is trzo s tw  — Je­
z io ro  D ąbsk ie . ____

D ziś  W  W K K F  odbędzie się o go 
d ż in ie  18 o d p ra w a  w szys tk ich  za­
w o d n ikó w . A  w  n ie dz ie lę  o godz.
9.30 s ta rt do m is trzo s tw . __

Ż yc z y m y  w szys tk im  żeglarzom  
po m yś ln ych  w ia tró w  1 do b rych  w y  
n ik ó w .

Niefachowa naprawa nawierzchni
toru kolarskiego 

przysparza kłopotu zawodnikom
a  o o p ie k u n a c h  
n ie  ś w ia d c zy  d o b rz e
NA

150 tys. chłopów
pracujących
wstąpiło uo TPP-R
PRZED KILKU dniami za­

kończył się ..Miesiąc urna 
sowieniia szeregów TPF-R na 
Wsi“ .

W okresie „Miesiąca“  do 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko -  Radzieckiej wstąpiło po­
nad 150 tys. mało i  średniorol 
nych chłopów, członków spół­
dzielni produkcyjnych oraz ro 
botników POM j PGR, a w 
licznych ośrodkach wiejskich 
całego kraju powstało 2-805 no 
Jyych kół TPP-R.
) Szczególnie poważnym osiąg 
bięeiem „Miesiąca“  jest dalsze 
»popularyzowanie wśród sze­
rokich rzesz mieszkańców wsi 
polskiej wiedzy o życiu, pra 
cy i osiągnięciach ludzi ra­
dzieckich.

Coraz wiącej 
kopalni
otrzymuje
połączenie 
z magistralą
piaskową
W SZYBKIM tempie postę 

puje budowa magistrali 
piaskowej, wielkiej inwestycji 
PlamT6 -  letniego w przemy­
śle węglowym. Obiekt ten 
obejmujący rozległą sieć połą­
czeń kolejowych i urządzeń 
doprowadzających piasek z 
tzw. Pustyni Błędowskiej do 
wyrobisk górniczych, jest 
przedsięwzięciem o fundamen 
talnym znaczeniu dla syste­
matycznej rozbudowy naszej 
produkcji węgla kamiennego.

Na budowie magistrali pia­
skowej wykonano dotychczas 
ok. 60 proc. zaplanowanych ro 
bót. Dzięki podniesieniu na 
wyższy poziom organizacji pra 
cy, w  I  półroczu br. zapewnio 
no dostawę piasku kopalniom 
naszego przemysłu węglowego.

Rekordy
lekkoatletów
rumuńskich

N A  ZA W O D A C H  w Bukareszcie , 
le k k o a tle c i rum u ń scy , p rzyg o to w u  
ją c  się do ig rzysk  fe s tiw a lo w ych  
p o b ili cz te ry  re k o rd y  k ra jo w e : 
S p irid en  w  m ioc ie  — 55,80, Petre- 
scu w  biegu 400 m ko b ie t — 58,7 o- 
raz sz ta fe ty  rep re zen tacy jn e  4x200 
m  i 4x400 m .

P u cha r F es tiw a lu  za na jlep szy 
w y n ik  zaw odów  zdoby ła  m is trz  
spo rtu  — T re ib a l za re z u lta t w  b ie  
gu  na  800 m  — 2:13,6, k tó ry  jes t 
czw a rtym  w y n ik ie m  na  św lecle.

' A POCZĄTKU bieżącego sezonu widok uwijających się 
I przy remoncie toru kolarskiego robotników, dodawał 

otuchy tym wszystkim, którzy załamywali ręce nad opłaka­
nym stanem tego pięknego obiektu sportowego (jednego z 
lepszych w Polsce).

Niestety radość była przed­
wczesna.

Cały teren został ogrodzony, 
aby nie było wchodzących „na 
gapę”, zbudowano efektowne 
trybuny dla publiczności, wy­
godne miejsca dla ekipy sę­
dziowskiej... tylko zapomnia­
no o nawierzchni toru. To nie 
znaczy, że nie naprawiono jej. 
Nie, po prostu „odstawiono”  
fuszerkę. Podsłuchaliśmy pew 
nego dnia rozmowę dwóch 
szczecińskich murarzy — zapa 
lonych kibiców kolarstwa. 
Stojąc obok pracujących na 
torze, spoglądali jeden na 
drugiego, chwalili i  krytyko­
wali dotychczasowy przebieg 
robót. Gdy w  szpary pomię­
dzy płytami betonu zaczęto 
wlewać cement, jeden z mura­
rzy chwycił się za głowę i  
krzyknął: „O rany! Leją ce­
ment na cement! Przecież to 
nie chwyci” .

Rację miał szczeciński mu­
rarz. Ale cóż. Użytkownik to 
ru  GWKS uważał, że cement 
„musi chwycić” .

GWKS PRZELICZYŁ SIĘ...

JAK się okazuje „cement na 
cement nie chwyta” . Po k il 
ku dniach zaczął się niszczą­

cy proces, w którym pierwsze 
skrzypce grała woda i  zmia­
ny temperatury. Już po 2 ty­
godniach odpryski cementu 
świadczyły, że wkrótce z pra­
cy nie pozostanie śladu. Trze­
ba było znów myśleć o na­
wierzchni toru. Tym razem 
chwycono się innego sposobu. 
Gdizieś wyszperano „specjal­
ną” smolę i tym zalewa się 
szpary. Jaki będzie tego ko­
niec?

Nie trzeba być fachowcem, 
żeby ocenić przyszłość toru. 
W chwili obecnej zamiast 
dziur w nawierzchni mamy 
wypukłości, smoła jest mate­
riałem, który pod wpływem 
ciepła mięknie, więc choćby

Dziwny trening
/ODWIEDZAJĄC strzelców Śru 
' —̂ towców, którzy jak podawa 

liśmy przebywają na obozie przy. 
gotowawczym przed spotkaniem 
międzypaństwowym z Bułgarią — 
zastaliśmy ich przy nieco innym 
zajęciu jak strzelanie.

Na strzelnicy przy al. Wojska 
Polskiego głucho, dlatego że' 

wszystkie ma-

Nikt się wcze­
śniej nie zain 
teresował tą 
sprawą, tz.i. 
ani Wojewódz 
ko Rada Ło­
wiecka, której 

strzelnica jest własnością, ani też 
WKKF — organizator spotkania z 
Bułgarią.

Nasi reprezentanci Stanisław 
Kiszkurno, Zakrzewski i Lewartow- 
ski pracują już od tygodnia nad 
remontem strzelnicy. A na 3 mos 
szynkach, które zostawili przepro­
wadzają sporadyczny trening w 
strzelaniu. Całe szczęście, że ZS 
Kolejarz przydzielił naszym repre­
zentantom Sadowskiego i Tukana, 
którzy pomagają w remoncie, a 
cukrownia „Szczecin" bezintere­
sownie wykonała remont podstaw 
do maszynek i trybunę dla sę­
dziego, bo organizatorzy znaleźli­
by się tuż przed spotkaniem w co 
najmniej przykrej sytuacji: strzel­
nica nie nadawałaby się do użyt­
ku. Roboty jest dużo, gdyż trze­
ba wymienić podkłady dębowe, 
wywiercić dziury, umocować ma­
szynki i podłączyć je do spustów. 
W każdym razie jest to praca nie 
dla zawodników - reprezentantów, 
od których wymaga się przy strze 
laniu „pewnej ręki", zaprawionej 
rzetelnym treningiem. (Cie)

REPETOW AME BRONI

. W
— To jest nasz nowy talent, 

dotychczas strzelał tylko z 
wiatrówki.

była idealnie wygładzona, to 
z czasem wypukłości same się 
wytworzą.

O WSZYSTKIM
POMYŚLANO
TYLKO  NIE O ASFALCIE

pR Ó B Y naprawy na- 
-1 -wierzchni naszego toru 

mają poza sobą dość długi 
okres, kończący się zawsze 
fiaskiem.

Jest materiał, kitóry do te 
go się nadaje: asfalt: Ma on 
diwtie zalety. Pierwsza to 
zdolność spojenia się z belo 
nem, druga to jego trwałość. 
Asfalt po wygładzeniu ifcwo 
rzy równą płaszczyznę.

Zalanie dziur asfaltem, to 
wydatek jednorazowy na 
przeciąg M iku sezonów.
Do innych usterek na torze 

zaliczyć można wadliwe wy­
budowanie muiru okalającego 
cyklodrom. Mur ten jest za­
kończony pod prostym kątem, 
a powinien mueć lin ię mięk­
ką, półokrągłą. Należałoby 
również wmurować na ndm 
barierę z rur, by startujący za 
wodnicy, mogli się czegoś 
chwycić. Poruszyliśmy tylko 
te niedociągnięcia, których 
można było z powodzeniem 
uniknąć, bez wielkich kosz­
tów.

Problem ten jest palący. Ko 
larze chcą jeździć po nawierz­
chni, która nie będzie niszczyć 
sprzętu i pozwoli uzyskiwać 
im lepsze szybkości niż do­
tychczas. Ty.

Swierzewska
mistrzynią Polski
w żeglarstwie

n a  JEZIO RZE C ha rzyko w sk im  
zakończy ły  się żeg larsk ie  m is trzo  
s tw a P o lski w  k o n k u re n c ji kob ie t 
w k las ie  „O “  ( je d y n k i, 10 m  k w d r. 
żagla).

T y tu ł m is trz y n i 
P o lsk i zdobyła 
Sw ierzew ska 
(AZS Warszawa), 
a t y tu ł  w ic e m i­
s trzow sk i —Swle- 
rzyńska  (AZS Sta 
llno g ród ).

W  k o n k u re n c ji 
zespołow ej /.w y- 
c ięży ło  O gniw o

MŁÓDY, utalentowany strze 
lec Walczak chętnie korzysta 
z rad i  wzkazówek starszych 
kolegów.

Na zdjęciu widzimy go w roz 
mowie z trenerem państwo­
wym Sawickim.

OBIAZGI
PORTOWE

N A  W ĘGR ZEC H  zako ńczy ły  się 
lekko a tle tyczne  i p ływ a ck ie  m i­
strzostw a . w  k tó ry c h  s ta rto w a li 
n a jle p s i zaw odn icy, w le k k o a tle ty  
ce osiągn ięto w y n ik i:  ko b ie ty  — 
100 m : Laszlone 12,2, G ya rm a ti 12,3: 
200 m  — T ilk o v s k y  25,5; 400 m  — 
B o k o r i 58,2; 800 m  — K o eb o e lku ti 
2,15,6; d ysk  — Dezsone 42,21 m ; 
skok  w  da l — G ya rm a ti 5.72 cm ; 
skok w zw yż — N em eth 150 cm. 
M ężczyźni 100 m  — G o idovany i 
10,7 (w  przedb iegu uzyska ł 10,6); 
200 m  G o id ova ny i 21.6; 400 m Ban 
h a im y  48,0.

W y n ik i w  p ływ a n iu — m ężczyźn i: 
200 m o ty lk ie m  F e ie r — 2:35,8; 100 
m  dow . Kadas 57:6,2; szta feta 4x100 
zm ień, rep re zen tac ja  Budapesztu— 
4:39,3. K o b ie ty : 100 dow . Gyenge 
1:06,7; 200 dow . N ova k  2:30; 100 m  
m o ty lk ie m  Szeka ly  1:18,5.

TO U R  de F rance zakończy ł się 
zw yc ięstw em  F rancuza B obeta , k tó  
r y  trasę  4456 k m  p rze b y ł w  łącz­
n y m  czasie 129:23:25. Bobe t uzyska ł 
reko rd ow ą  średnią szybkość 34,6 
k m  na  godz. w yp rzed za ją c  d ru g ie  
go w  k la s y f ik a c ji og ó ln e j M a lle ja - 
ca (F r) o oko ło  15 m in .

W  S Z T O K H O L M IE  Santee (USA) 
prze b ieg ł 1.500 m  w  3.44,2, a na­
s tę pn i za n im  d w a j Szwedzi K a rls - 
son i  E rickson  m ie l i  Iden tyczne 
czasy 3.45,2.

W  P Ó Ł F IN A L E  pu cha ru  D avlsa 
s tre fy  a m e ryka ń sk ie j, U SA poko­
n a ły  B r y ty js k ie  In d ie  W schodnie 
5:0 bez s tra ty  seta. W  fin a le  A m e­
ry k a n ie  spo tka ją  się ze zw ycięzcą 
m eczu Kanada — Kuba .

N A  M IS TR ZO S TW A C H  le k k o a t­
le tyczn ych  w  A ugsb urgu  uzyskano 
następu jące lepsze w y n ik i:  200 m 
F u e tte re r  — 21,3; 400 m  Haas — 
47,2; 800 m D oh ro w  — 1:51,2; 1500 m  
Lu eg  — 3:48,0. D ysk  R osendahl — 
47,53. M ło t — W o lf 53,90.

Każda złotówka zło­
żona w P. K. O. daje 
korzyść Tobie i Pań­
stwu.

ZAWODOWCY PORYWAJĄ 
GÓRNEGO

N a  POCZĄTKU TWT r. nd 
deszły ze Śląska niepoko­

jące wiadomości. Dowiedzia­
łem się, że Górny — jeden z 

filarów naszej drużyny repre­
zentacyjnej — dał się skusić i 
przeszedł na zawodowstwo.

Wydało mi się bardzo 
dziwne, że Górny zdecydował 
się na taki krok. Dotychczas 
wszystkie wysiłki różnych 
kombinatorów spalały na pa­
newce. Walki zawodowych 
pięściarzy już z daleka pach­
niały oszustwem i publiczność 
była do nich zrażona.

Na Śląsku znalazł się jed­
nak pewien kombinator na­
zwiskiem Klarowicz, który 
chciał zbić na naszych amatą 
rach majątek i  kilku z nich 
zmusił do podpisania kontrak­
tu; byli to Gaworek i kilku 
jeszcze Ślązaków.

Już pierwsze, szumnie rekla 
mowane zawody, które odby­
ły  się w Katowicach, zakoń­
czyły się fiaskiem. W walkach 
wziął udział sam pan menażer* 
Klarowicz, który był jedno­
cześnie bokserem. Poziom 
walk był bardzo niski, gdyż 
pomiędzy zaroodowcami zna­
leźli się i  tacy, którzy stawiali 
na macie pierwsze dopiero 
kroki.

Fiasko finansowe było kom­
pletne. Menażer obiecywał 
chłopakom po sto złotych za 
walkę, ale gdy przyszło do 
wypłaty — w kasie nie było 
pieniędzy.

Górny szybko zorientował 
się, ie  zrobił głupstwo. Skar-

/ NA BING ACH
msMtSmTA

Opracował K. Gryżewski (25)
żył mi się często, że został uchronny l  niemal wisi już w 
oszukany i  wprowadzony w powietrzu. Arslci szykuje -się 
błąd. Po pewnym czasie chciał do deęydującego ciosu. Rap- 
nawet powrócić do amator- tern otrzymuje niezwykle silne 
stwa. uderzenie prawym „cepem".

Arski pada na deski. N ikt jed 
SENSACJA W ŁODZI nak jeszcze nie wierzy, aby

A . , • „kró l nokautu" zginął od
TYMCZASEM w boksie własnej broni. Arski istotnie 

amatorskim doszło do sen podnosi się na „8". ale łodzia- 
sacji dużego kałj.bru. Rozgry- riin j est j uż przy nim. Jeszcze 
wały się mecze finałowe o dru jeden celny cios i  Arski znów 
żynowe mistrzostwa Polski. pada nieprzytomny. Garnca- 

Poznańska Warta wyjecha- rek wygrywa przez k. o. 
la do Łodzi na mecz półfinało- pja widowni powstaje tu- 
wy z ósemką IKP ( l Klub rnult. Wszyscy wstają z miejsc. 
Pięściarski) i niespodziewanie przedzierają się w stronę rin- 
przegrala 6:10. Był to wielki gU \ usiłują porwać na ręce 
cios dla poznańczykĄw, którzy Garncarka. Oklaskom i wiwa- 
dotychczas przodowali w pięś- tom nie ma końca.
ciarstwie. Do tej pory „War­
ta " zdobywała drużynowe m i­
strzostwa.

Największa sensacja wyda­
rzyła sie w kategorii pólśred- 
niej w której spotkali się po-

Po walce zapytałem Arskie- 
Qo:

— Co się z tobą stało?
— Byłem zbyt pewny zwy­

cięstwa — odpowiedział mi
znańczyk Arski i łodzianin szczerze. — Na ułamek sekun- 
Garncarek. _ dy odwróciłem wzrok od Garn

Przez trzy rundy Arski góru carka. a skutki były piorunują 
je na. ringu. Prowadzi walkę ce. Nie czułem żadnego bólu. 
na nunkty. Poznańczyk za Zdawało m l sie. że przeżywa- 
wszelka cene usiłował znolcau iem jakiś -przyjemny sen i by 
tować łodzianina iem niemało zdziwiony, gdy

W czwartym starciu (do mi powiedziano: „zostałeś 
1936 r. mistrzostwa Polski od- znokautowany'... 
bywały się w 4-ch rundach)
wydaje się, że nokaut jest nią (Ciąg dalszy jutro).

Nowy rekord CSR
ustanowili piloci
czechosłowaccy
w przelocie 
do Polski

Już w  p ie rw sze j k o n k u re n c ji m i 
s trzostw  p i lo t  F ra n tise k  Sv inka 
u s ta n o w ił re k o rd  CSR w  prze locie 
do ce low ym  i  o tw a rty m , ląd u ją c  — 
po p rze b yc iu  420 k m  w  W arszawie.

S zyb ow n icy  CSR rozpoczę li m i­
s trzostw a złożeniem  m asowej w i.  
z y ty  spo rtow e j — b ra tn ie j Polsce. 
Spośród 27 zaw o dn ików , s ta rtu ją ­
cych w  zam iarze osiągn ięcia W ar­
szawy, g ra n ice  Po lską  p rze kro czy ­
ło  17 p ilo tó w . N a jlepszym  okazał 
się n o w y  reko rd z is ta  F ran tise k  
S v in ka , k tó ry  w  godzinach popo­
łu d n io w ych  28 bm . w y lą d o w a ł na 
lo tn is k u  O kęcie w  W arszaw ie. Po l 
scy p ilo c i szybow cow i serdecznie 
p o w ita li S v in kę  znanego im  Już 
zdobyw cę I I  m ie jsca  na m ię dzyn a­
rod o w ych  zawodach szybowco­
w ych , ja k ie  w  r. 1951 o d b y ły  się 
w  naszym  k ra ju .

R eko rdz is tę  oraz jeg o ko legów  — 
z k tó ry c h  jeden uko ń czy ł p rze lo t 
w  S k ie rn iew icach , pozosta li zaś w  
oko lica ch  W ro c ła w ia  — o toczy li o -  
p ie ką  p ilo c i po lscy.

Wojnar-zdobywcą 
11 odznaki
złotej z kompletami
diamentów

P IL O T  szybow cow y A e ro k lu b u  
K rako w sk ieg o  — Je rzy  W o jn a r zdo 
b y ł — ja ko  jed en asty  P o lak  — kom  
p ie t d ia m e n tów  do Z ło te j Odznaki 
Szybow cow e j. T rzec i i  os ta tn i b ra  
k u ją c y  do k o m p le tu  d ia m e n t W o j 
n a r uzyska ł w  prze locie o tw a rty m , 
na  tras ie  W ro c ła w  — S u w a łk i, d lu  
gości 520 km .

P o lsk ie  szybo w nic tw o posiada o- 
becnie 11 p ilo tó w  w y ró żn io n y  cli 
Z ło tą  Odznaką z  kom p le te m  d ia ­
m en tów . S zyb ow n icy  in n y c h  k ra . 
ju w  z d o b y li dotychczas pięć Z ło ­
ty c h  O dznak z kom p le ta m i diamen 
tó w .

^ k is w -obiad!
Zupa ka la fio ro w a  z  k luska m i. 

G rzyb y  duszone z m ło d y m i ziem ­
n ia kam i.

P O M ID O R Y Z N A D Z IA N IE M  
M IĘ S N Y M

Jędrne , średnie p o m id o ry  o p łu ­
kać i  osączyć. O s trym  nożem 
ściąć p las terek od s tro n y  ło d yż ­
k i, środek z pestkam i w y ją ć  — 
sta ra jąc  sie jed na k  pozostaw ić 
Jak n a jw ię ce j m iąższu. Po w łoże­
n iu  nadziania , p rz y k ry ć  o tw ó r 
śc ię tym  p la sterk iem , po m id o ry  n- 
s taw ić  w  ro n d e lku . w lać sok z 
p rze ta rtych  .ś ro d kó w , dodać k lik a  
ły ż e k  w od y , w łożyć  ły żkę  t łu s r . 
ezu i  du s ić  pod p rz y k ry c ie m  r>>* 
w o ln ym  og n iu , podając: zapraw ić, 
bez go towania , śm ietaną. Nadzia­
n ie  m iesne: s iekane mięso w ie p ­
rzow e posolić, dobrze w y ro b ić  z 1 Ja jk iem , przesmażoną cebula i 
nam oczona bu łką . N adziew ać n im  
po m id o ry . M ożna p o m id o ry  na­
dziewać masą z grzybów , z ie lo ­
n y m  groszkiem , ryżem  lu b  ta iła  
bu łka .

W ydaw ca : in s t j tu t  W ydaw n i­
czy ..C zy te ln ik ” . Redaguje kole . 
giu tn. Redakcja — Szczecin a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I - p  T e le fo ­
n y : S e kre ta ria t 57.41. dz ia ł m ie i- 
s ir  62-35 spo rtow v V  77. s. gn a ły  
czy te ln ikó w  78-21. dz ia ł ko-espon- 
dentów  2L18 sekre tarz odpow ie­
dz ia lny  28-33 red nocna po godz. 
20 — 56.16 R edaktor naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13 Nie 
zam ów ionych rękopisów  nie 
zw raca sie. Adres a d m in is tra c ji: 
Szezecln. al. W oiska Polskiego 
29 I  p.. te l. 58-27. Ogłoszenia i l .  
W ojska P-dskiego 29 I I  o. te l. 
28*43.
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